
Ostatnia podróż króla Aleksandra
Pogrzeb min. Barthou w sobotę.

ALEKSANDER I ZJEDNOCZYCIEL.
BIAŁOGRÓD, 11.10. (PAT). Na posie­

dzeniu zgromadzenia narodowego posta­
nowiono nadać tnagiiczinie zmarlemiii kró­
lowi imię Aleksander I ZjedinoCzyciei.

BIAŁOGRÓD, 14.10. (PAT). Pancer­
nik jugosłowiański ,J>ulb<rowinilk“, wio­
zący trumnę ze zwłokami króla ■ Ab k- 
sandra, oczekiwany jest w Splitcie w so­
botę, dnia. 13 b.m., w południe. Specjal- 
tty pociąg, który przewiezie śiftietielńe 
szczątki króla do Białogirodu vi.a Za- 
rrzeh, odejdzie ze Splitu prąwdcpodob-

Data pogrzebu nie jest jeszcze osta­
tecznie ustalona. Nieni a-leiży jednak ocze­
kiwać, by odbył się wcześniej,
niż w środę wet w czwartek przy­
szłego tygodnia.

WŁOSKA ESKORTA HONOROWA.
RZYM, 11.10. (PAT). Eskorta złożona 

« 1 krążownika i .kilku torpedowców 
eskortować będzie okręt .,Dufoirowniik:‘, 
wiozący do ojczyzny ciało zamordowa­
nego króla Aleksandra w czasie przejaz­
du tego okrętu przez włoskie wody te- 
fyłorjatne.

MANIFESTACJE ŻAŁOBNE.
'BIAŁOGRÓD. 11.10. (PAT). Z Zagrze- 

bia, Lubiany, Stkoiplie, Serajewa, Splitu 
1 wielu imnych miast jugosłowiańskich 
donoszą , o - w ielkich manifestacjach ża- 
obnych, i przygnębieniu, jakie ogarnę­
ło ludność n:a wieść o strasznej tragedji 
w Maisyljj. W miastach tych wywieszo­
no.flagi żałobne, sklepy i zakłady zam- 
^ęte zostały . z własnej inicjatywy 
Przedsiębiorców.
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POMNIK KRÓLA ALEKSANDRA.
MARSYLJA, 14.10. (PAT). Wszystkie 

dzienniki marsylskie zamieszczają we­
zwanie, .nawołujące do wzniesienia po­
mnika króla Aleksandra, który to pom­
nik będzie wyrazem dążenia obu naro­
dów do zachowania wieczystej przy­
jaźni.

NA ŚLADACH WSPÓLNIKÓW 
MORDERCY.

PARYŻ, 1:140. (PAT). W Fontaine­
bleau żandarmerja natrafiła pa ślad do­
mniemanego wspólnika Ceiemana. Gdy 
żndarmii zjawiili się w mieszkaniu, osob­
nik ten, obsypał ich strzałami i korzy­
stając z zamieszania zbiegł do łaSu. 
Strzały jego nie trafiły nikogo.

PARYŻ, 11.10. (PAT). Agencja Ha- 
vas‘a uzupełnia poprzednią wiadomość o

KRÓL ALEKSANDER NA ŁOŻU ŚMIERCI W PREFEKTURZE W MARSYLJI.

Wyrok śmierci zapadł już w kwietniu.
BUDAPESZT, 11.10. (PAT). „Uj-Ma- 

gyarsag" twierdzi, że w kołach emigran­
tów chorwackich już w kwietniu zapadł 
wyrok śmierci na króla Aleksandra. Z 
wiadomości ogłaszanych przez nielegal­
ne wydawnictwa chorwackie i macedoń-

DYMISJA RZĄDU
PARYŻ, 11.10. W kołach politycznych 

liczą 6ię z dymisją całego gabinetu Dou- 
mer'gue‘a, która ma nastąpić w- przy­
szłym tygodniu, przypuszczalnie w- po­
niedziałek. Premjer Doumergue stanie 
ponownie na czele gabinetu, który ule­
gnie rekonstrukcji. Udział obecnego mi­
nistra- spraw wewnętrznych Sauraut wy­
da je się wątpliwy. Opinja publiczna o- 
raz prasa zarzuca ministrowi Sarraut za- 

Obligacjami Pożyczki Narodowej
można spłacać zobowiązania w Banku urzędniczym.
WARSZAWA, 11.10. (PAT.) Komi­

sarz generalny Pożyczki Narodowej 
przyznał Spółdzielczemu Bankowi u- 
rzędniczemu prawo przyjmowania o- 
bligacyj Pożyczki Narodowej na 
spłaty otrzymanych od Banku Urzę­
dniczego przed dniem 1 stycznia rb. 
pożyczek do wysokości nominalnej 
500 zł. od każdego dłuiżnika Banku. 
Pozatenn będzie miał prawo przyjmo­
wać obligacje Pożyczki Narodowej

na spłatę zobowiązań z tytułu zade­
klarowanej a niespłaconych jeszcze 
udziałów oraz na spłatę nowo-dekla- 
rowanych przez członków Banku li­
ci ziałów. Bank przyjmować będzie na 
ten cel obligacje również do maksy­
malnej wysokości 300 zł. od każdego 
członka banku. Bank będzie przyj­
mował obligacje Pożyczki Narodo­
wej na te cele, już od dnia 15 paź-, 
dziemika rł*

natrafieniu: na ślad domniemanego spól- 
nilka Celemana następującemi szczegó­
łami. Osobnika tego aresztowano na 
dworcu w Fontainebleau, gdy wsiadał 
do pociągu zdążającego do Evien les 
Baiins. Znaleziono przy nim paszport na 
nazwisko Nalisa. W pewmej chwili jed­
nak aresztowany zdołał się wyrwać żan­
darmom i korzystając z ciemności zbiegł 
Zarządzono pościg, który nie dał żadne­
go wyniku.

BERLIN, 11.10. (PAT). NjBJ. donosi, 
że w dnini dzisiejszym na pograniczu 
szwajcarsko - francuskiem o 8 km. na 
zachód od Genewy władze policyjne a- 
resztowały dwóch osobników, co do któ­
rych istnieje podejrzenie, że byli, w 
kontakcie z mordercą króla Aleksandra.

skie wynikało również, że postanowienie 
zamordowania króla Aleksandra powzię­
te było już dawno i że od przywódcy 
emigrantów chorwackich Pawelica do­
magano się wydania rozkazu w sprawie 
dokonania zamachu.

FRANCUSKIEGO?
niedbanie środków bezpieczeństwa.

Film nakręcony podczas zamachu zo­
stał wczoraj przewieziony do Paryża. 
Zdjęcia te świadczą, że auto królewskie 
było niemal całkowicie bez ochrony.

Również minister sprawiedliwości Che 
ron nie wejdzie prawdopodobnie do no­
wego rządu. Obecnolść jego w gabinecie 
była od dłuższego czasu ciężarem dla 
premjera Doumergue a.

REWIZJE U JUGOSŁOWIAN.
PARYŻ, 11.10. Policja francuska za­

rządziła jeszcze wczoraj masowe Rewi­
zje w kołach emigiranekich. Agenci , po- 
'licyjmii przeszukali 'mieszkanie b. pre- 
mjera jugosłowiańskiego Pribicewicza, 
rewizji poddano loikale' órganizacyj; ju­
gosłowiańskich, zbadano mieszkania stiu- 
deutów, ■ przesłuchano -nawet dziennika­
rzy jugosłowiańskich, przybyłych w 
charakterze specjalnych sprawozdaw­
ców z Belgradu, nie mówiąc o rewizjach 
wśród dziennikarzy osiadłych stale w 
Parylżlu. U poszczególnych osób skonfi­
skowano liczne fotografje, dokumentyt 
artykuły i t. d. Jaik narazie, zarządzenia 
te nie dały pozytywnych wyników.

KRÓLOWA MARJA W PARYŻU.
PARYŻ, 11.10. (PAT).. Królowa ■ Mar ja 

jugosłowiańska, której towarzyszył pre­
zydent republiki Lebrun przybyła dziś 
rano z Majsylji do Paryża. Na dworcu 
oczekiwał premjer Doumergue, królowa 
Mar ja rumuńska i Członkowie rządu o- 
raz przedstawiciele korpusu dyploma­
tycznego. Prezydent, Lebrun z diworca 
udał się do pałacu Elizejskiego, królowa 
Jiugoslawji odjechała do poselstwa jugo­
słowiańskiego.

11-LETNI KRÓL PIOTR II.

NADZWYCZAJNE OSTROŻNOŚCI.
PARYŻ, 11.10. Podczas .przejazdu kró 

la jugosłowiańskiego Piotra ,11 do Fran­
cji. przedsięwzięto daleko idące środki 
ostrożności. Zarówno podczas lądowania 
króla w Calais, jak i- w Paryżu znajdo­
wali się liczni detektywi oraz oddziały 
policji. Pociąg, którym jechał małoletni 
król, został zatrzymany w odległości 15

.tffrilww ciąg na stronie 2-ej).
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kilometrów od Paryża, koło miejscowo­
ści Gonesse. Król Piotr i jego baiblka, 
królowa - matka rumuńska Marja, udali 
się samochodem do Paryża.

W Paryżu król Piotr Ibył powitany 
imieniem, rządu francuskiego przez mi­
nistra robót publicznych Flandan. Król 
Piotr zatrzymał się w prywatnych apar­
tamentach posła jugosłowiańskiego Spa- 
lajkovica, a królowa - wdowa Marja ru­
muńska w jednym z wielkich hoteli.

Min. BaHhou mógł być uratowany.

ZAPRZYSIĘŻENIE POSŁÓW
I SENATORÓW.

BIAŁOGRÓD, 11.10. (PAT). Dziś o 
godz. 11 w południe odlbtyło się posie­
dzenie zgromadzenia narodowego — se­
natu i śkupczyny pod przewodnictwem, 
marszałka 6enatu Tomasica. Po złożeniu 
przez wszystkich obecnych senatorów ii 
posłów przysięgi na wierność nowemu 
królowi Piotrowi II przybyli na zgroma­
dzenie regencji książę Paweł, senator 
Stankowicz, Banperowic i zastępcy re­
gentów gen. Tomic i dr. Setz. Regentów 
powitało zgromadzenie burzliwemi okla­
skami. Regenci i ich zastępcy złożyli 
również przysięgę na wierność królowi 
Piotrowi, zgodnie z przewidzianą przez 
konstytucję formułą.

Regent Jugosflawijfi) ks. Paweł, 
stryjeczny łwtał króffla Aleksandra.

WOJSKO POLSKIE
NA POGRZEBIE KRÓLA.

WARSZAWA, 11.10 (tel. wł.). Rząd poi 
sflri reprezentować będzie na pogrzebie 
francuskiego ministra spraw zagranicz­
nych Barthou ambasador Chłapowski. 
Natomiast na pogrzeb króla Aleksandra 
który był odznaczony wielką wstęgą 
„Viriuti Militari" oraz orderem Orła 
Białego, wysłana ma być specjalna de­
legacja wojskowa.

PARYŻ, 11.10. Rozeszła się sensacyjna 
a uporczywie krążąca wiadomość, którą 
notuje „Le Jour“.

Dziennik z oburzeniem pisze: Minister 
Barthou mógł być uratowany, gdyby się 
znalazł ktoś, ktoby go odprowadził do 
najbliższej apteki i tam zarządził zwykłe 
przewiązanie zranionego ramienia ban­
dażem. Dziennik twierdzi, że rana Bart­
hou nie była niebezpieczna, a tem mniej 
śmiertelna. Śmierć ministra nastąpiła 
wskutek karygodnego zaniedbania. Po 
zamachu minister Barthou brocząc 
krwią z ramienia sam bez niczyjej po­
mocy wysiadł z samochodu. Nawet wów­
czas nikt się nim nie zaopiekował. Ran­
ny sam wynalazł sobie taksówkę, każąc 
się odwieźć do szpitala. Tu dopiero oka­
zało się, że stracił on tak wiele krwi, że 
trzeba dokonać transfuzji. Zabieg ten, 
jak wiadomo, okazał się już spóźniony.

Wiadomość powyższa brzmi istotnie 
nad wyraz nieprawdopodobnie i sensa­
cyjnie. A jednak... Trzelba zważyć że po 
zamachu zapanowało na miejscu strasz­
liwe bezhołowie. Faktem jest*  że istot­
nie min. Barthou nie miał dostatecznej 
opieki skoro dopuszczono do śmierci z 
upływu krwi.

Miarą tego, jak nikt nie nae wiedział 
co się dzieje, służy fakk że pod wraże­
niem chwali uśmiercono również' admi­
rała BertŁeleta i gen. Dmiitrjewicza, któ 
rzy wogóle nie odnieśli żadnego szwanku

POGRZEB MIN. BARTHOU.
PARYŻ, 11.10. — Bnograini uroczystości po­

grzebu państwowego ministra Bartlhou zo­
stał afłctfailnie usilatltomy. Pognzeib odibędznte 
Się 15 ban. o godz. 2 popołudnia z gmachu 
nmnistarsfiwta spraw zagrainicziiiiyah. Kondukt

wyruszy na esptaniadę iniwalMów, gilzie bę­
dzie zbudowane specjalne padijuim, na kllo- 
rem stanie trumna. Tam właśnie prcimijer 
Doumeirgue wygffloEli jedyne przemówtaniie, 
czcząc zaślugii zmiarfego. Po mowie prezesa 
rady ministrów przed truimną pnzeill?,filują 
oditlr/jaiiy garmiizionu paryskiego. Defilada 
tlrwae będzie 20 miinuit, poezenn trummia pnze- 
nńestona będzie dJo Joaipflli'cy iniwaMdlów.

PARYŻ, 11.10. (PAT). Zwłoki ministra 
spraw zagranicznych Barthou, które 
przewieziono dziś rano z Marsylji do 
Paryża złożono w ministerstwie ąpoiaiw. 
zagranicznych, w sali, gdzie był podpi­
sany pakt Briand — Kelłog. Salę zamie­
niono na kaplicę żałobną.
GEN. GEORGES CZUJE SIĘ DOBRZE. SZTABU ARMJI ESTONSKIF1 

W WARSZAWIE J
MARSYLJA, 11.10. (PAT). Stan zdro­

wia rannego w Marsylji gen. Georgeea 
jest zadawalający.

GEN. GEORGES.

Przedłużony pobyt
W BEREZIE KARTUSKIEJ.

WARSZAWA, 11.10. (tel. wł.) T t 
się dowiadujemy,- internowani w * 
bozie izolacyjnymi w Berezie Kartuj 
skiej , b. członkowie ONR., ma;" 
przedłużony termin pobytu w miep 
scu internowania. Na jaki czas ter­
min został przedłużony — niewiad^ 
mo.

Jak widać, obóz izolacyjny w le. 
żącej wśród błot Berezie Kartuskiej 
mimo jesieni nie jest likwidowany ; 
jeszcze nic niewiadomo, czy będzie 
utrzymany przez zimę.
SZEF

WARSZAWA, 11.10. (tel. wł.)
Dziś rano pociągiem wileńskim 

przybył do Warszawy szef sztabu 
armji estońskiej gen. Mikołaj Reelt 

150-LETNI CZŁOWIEK
MOSKWA, 11ĄO. (PAT). We wsi 

Kimisi, pod Tyflisem, znaleziono naj 
starszego człowieka w świeeie. Jest 
nim 150-letni Gruzin, Łagiaszwili, u- 
rodzony w r. 1784. Starzec pamięta 
zajęcie Gruzji przez Rosjan w r. 1801 
Jest on w pełni sił fizycznych i u- 
myślowych i pracuje dotychczas w 
ogrodzie. Był 3-krotnie żonaty. Naj­
starszy z jego żyjących 6ynów ma 
80 lat.

ŁSS POLSKI

I. Paderewski lordem - rektorem.
POLSKA RZECZNA ŁÓDŹ 

PODWODNA.

LONDYN, 11.10 l— Klub studentów 
uniwersytetu szkockiego w Glasgow 
postawił kandydaturę Ignacego Po- 
derewskiego na stanowisko lorda re­
ktora tego uniwersytetu. Wybór od­
będzie sie dnia 27 b.an. Kandydaturę 
Paderewskiego popiera dotychczaso­
wy lord rektor tego uniwersytetu.

Jak zapewniają, znakomity pisarz 
szkocki Compton Mackenzie, który 
dwa lata temu odwiedził Polskę z 
wycieczką literatów szkockich, oraz 
znany przyjaciel Polski, profesor Sa- 
rolea, wybór wielkiego obywatela 
i mistrza wydaje się zapewniony. 
Wybór ten będzie hołdem, złożonym

wielce zasłużonemu obywatelowi 
Polski, z której odrodzenia młodzież 
szkocka czerpie natchnienie do pracy 
nad odrodzeniem własnem.

Sportowcy sowieccy
W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 11.10. (PAT.) W no­
cy z środy na czwartek zatrzymali 
się w stolicy w przejeździe do Cze­
chosłowacji sportowcy rosyjscy w 
składzie 17 piłkarzy, 10 lekkoatle­
tów (w tej liczbie 3 panie). Sportow­
cy rosyjscy stoczą szereg spotkań z 
robotniezemi sportowcami Czechosło 
wacji w różnych miastach tego kraju

Straszna katastrofa
GÓRNICZA.

LYON, 11.10. W katastrofie, wywo­
łanej pożarem w kopalni Pierre la 
Pallud zginęło 52 górników.

Dotychczas wydobyto na powierz­
chnię zwłoki 25-ch ofiar.

W Madrycie spokój
- "~'li .-M w Asturji trwają walki.
BERLIN, 11.10. (PAT.) Niemieckie 

B. I. donosi z Madrytu: W stolicy pa­
nuje zupełny spokój. Pracę wznowio 
no tylko częściowo, lecz w ciągu dnia 
wczorajszego nie zanotowano żad­
nych poważniejszych aktów sabota­
żu.

Do Asturji przybyły wczoraj dal­
sze posiłki w postaci oddziałów arty- 
lerji i piechoty. Podczas walk w oko­
licach Oviedo straty po obu stronach 
były bardzo znaczne.

Jeden z absolwentów szlkoły technicz­
nej w Wilnie skonstruował model łodzi 
podwodnej na rzekach. W łodzi może 
się swobodnie pomieścić 1 osoba i bez 
brudu operować ręcznym karabinem ma­
szynowym. Model łodzi podwodnej mło­
dy wynalazca wysłał do władz wojsko­
wych w Warszawie. Model wypróbowa- 
,no na rzece Wilji. Wynalazca znajdował 
się przeszło godzinę pod wodą.

ROWERZYSTA ZMIAŻDŻONY 
PRZEZ TRAKTOR.

Straszny i jedyny w swoim rodzaju 
wypadek miał miejsce przed ratuszem 
w Zawodziu. Oto jadąc.y na rowerze 41- 
letni Franciszek Franke z Ligoty usiłu­
jąc wyminąć jadący z przeciwnej stro­
ny samochód, skręcił tak nieszczęśliwie, 
że wipadł pod koła jadącegio za nim tra­
ktor u, własności kopalni Murcki, które­
go za sobą nie zauważył. Nie wątpliwie 
też kierowca szybko jadącego po wol­
nej przestrzeni trałktoru nie spodziewał 
się, że niespodziewanie skręci w jego 
stronę rowerzysta. Franke, porwany 
wraz z rowerem przez zęibatę kola, zo­
stał ' formalnie zmiażdżony i poniósł 
śmieTĆ na miejscu. Na miejsce wypadku 
zjechała komisja śledcza, która dotych­
czas nie ustaliła kto ponosi winę.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść.

4 — ■
—■ Niech pan wraca. Do pałacu proszą.
Alwicz zawahał się.
— Kto prosi?
— Jaśnie panienka.
Alwicz znów się zawahał. Obserwująca go 

z okna panina Beta zgrzytnęła rówmemi, białemi 
ząbkami:

— Jaki krnąbrny.
Łódka zawróciła powoli do brzegu. Dusia sia­

ta i gapiła się prawdopodobnie na wioślarza.
Do uszu paniny Bety dobiegi! znów dźwięczmy, 

męski głos:
— To pani tu poczeka. Ja za kilka minut 

wrócę.
Łódka stuknęła lekko o drewniany pomost. 

Alwicz wyskoczył, młoda dziewczyna została. Du- 
sia pobiegła przodem. Alwicz poszedł za nią z wi- 
docznem ociąganiem.

Panna Beta cofnęła się od okna i spojrzała 
w lustro. Ubrana w konwencjonalnie miły 
uśmiech, czekała na wezwanego gościa.

Wszedł, kłaniając się sztywno, z daleka. Du­
sia, która przystanęła za nim w progu, dostała roz­
kaz na migi i znikła. Panna Beta wyciągnęła za- 
latmym fiestom wąską rączkę. j

— Co pan taki oficjalny, panie Ainldrzeju? 
Niechże pan siada.

Młody człowiek pochylił się nad łaskawą rącz­
ką, ale nie usiadł. Widać było, że mu się śpieszy.

— Pani mnie wezwała....?
Niedopowiedzenie mówiło wyraźnie, że po­

traktował wezwanie jako interes i czeka na in­
strukcje.

— Właśnie. — Parana Beta usiadła swobodnie 
na filiigranowenn krzesełku. — Niechże pan siada.

Alwicz spojrzał na swoje zniszczone robocze 
buty.

— Przepraszam panią, ale doprawdy jestem 
w takim stroju, że czu ję się skrępowany.

— Jeżeli mnie to niekrępuje, to co pan się bę­
dzie przejmował? Zresztą wygląda pan stylowo, 
a ja to lubię.

Alwicz stał koło drzwi z czapką w ręku. Wy­
glądał jak robotnik. Twarz miał opaloną. Ręce 
zniszczone. Ale pomimo tych pozorów biło od nie­
go spokojną pewnością siebie, zdradzającą czło­
wieka dobrze wychowanego. Panna Beta przyglą­
dała mu się dyskretnie z pod zmrużonych powiek. 
Tylko ci, co ją dobrze znali, zorjentowaliby się, że 
w jej chłodnem, trochę arogandkiem spojrzeniu 
czaił się zachwyt. Alwicz tego nie widział. Czekał 
■niecierpliwie na koniec szczególnej auldjencj, dzi­
wiąc się w duszy, czego ta „królowa” od niego 
chce. '

— Przepraszam panią. Prosiłbym o instrukcje, 
bo mi się śpieszy. Ojciec pani polecił mi....

— O, jakie instrukcje?
Panna Beta poczuła się dotknięta. Zrozumia­

ła, że wyróżniony przez nią „oficjalista” odrzuca 
łaskawe awanse, tak jakby jej ćhciał dać nauczkę 
żeby nie wychodziła ze swojej roli.

— Nie wiem. Czekam, żeby mi je pani zako­
munikowała.

Panna Beta przygryzła usta i już chciała po­
wiedzieć coś lodowatego, kiedy wzrok jej zatrzy­
mał się na łódce z czekającą dziewczyną. Momen­
talnie rozjaśniła się swoim najsłodszym uśmie­
chem, mówiąc:

— Zostanie pan u mnie na herbatce. Oto mu 
ja instrukcja.

Alwicz znów się ukłonił.
— Doprawdy wdzięczny jestem pani, ale wo­

łałbym kiedy indziej. Pomijając ten strój...
Parana Beta pochwyciła jego spojrzenie w stro­

nę okna.
Wstała i dzwoniąc na pokojówkę, rzekła:
— To się zar az załatwi.
— Ależ....
Weszła Dusia.
— Idź i powiedz Antoniemu, żeby przewie 

Paździeirzankę.... pannę Zosię... na tamtą stron 
i wrócił z łódką. , . i

Alwicz przygryzł usta. Nie było 
skapitulować. Położył czapkę w kącie na barn®' ' 
sowyni stoliczku i usiadł ostrożnie na którymś . 
conym foteliku. Bał się, że się pod nim żalami ■ 
Był ogromny i rozrośnięty jak dąb. _ r-i--nn-

Dusia podała herbatę w chińskich i™12® 
kiach, ciastka i owoce. Panna Beta kazała o 
ściowi przysunąć bliżej.

D. e. *
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Z RUMUNJI.

po PRZESILENIU RZĄDOWEM.
Odnowiony rząd Tataresca. — Los i powodzenie rządu zależy od Titulesca.

(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego1').

gukareszt, w październiku (Cap). 
Właściwie nie można mówić o 

„rZesileniu rządowem w dosłownemi 
P ,0 głowa znaczeniu, gdyż sam pre- 
J,tr Taterescu oświadczył, że jego 
dymisja miała na celu tylko odno­
wienie zaufania króla do tego gabi- 
iieiu. Zresztą poza ministerstwem 
rzeDaysłu i handlu, którego kiero­

wnictwo ofbj-ąił Manoilesca-Strunga 
poza tem, że do nowego gabinetu 

a,e wchodzi kilku podsekretarzy sta­
nu, rząd nie zmienił swego wyglądu.

wszystkich kolach politycznych 
utrzymuje się, że los i powodzenie 
dwsiejszego rządu zależy od stano­
wiska. jakie zajmie były minister 
-praw zagranicznych Titulescu. 
^przewodniczący partji iuirodowc- 
chlopekiej 1- Mihalache w rozmowie 
z dziennikarzami powiedział m. in.. 
że „Titidewu musi pozostać mini- 
streui spraw zagranicznych w każ- 
dvm rumuński ni gabinecie**.  Ale nie 
tvlk« Mihalache, lecz i półafiejalnc 
-,'jpnja, organa stronnictw politycz­
nych popierają politykę Titulescu 
dają rzędowi Titulesca do zrozumie-1 
nja że wstąpinaenie Titulesca do rzą­
du jeszcze bardziej wzmocni podsta­
wy dziesie-jszego rządu.

Również cała opinja publicma jest 
przeświadczona, że Titulescu ies: o- 
becnie niezbędny na stanowiska, ja­
kie za jonował, bowiem poważanie i 
autorytet jakiem cieezy się w kołach 
międzynarodowych wymaga, aby 
en męż stanu nadal kierował mini­
sterstwem spraw zagranicznych. Ti- 
tułescu, który był ministrem spraw 
zagranicznych w gabinecie Ionela 
Bratianu, Vamtily Bratianu, marszał­
ka Averescu, I. G. Jorgi a wreszcie 
w gabinecie Tataresca zawsze wpra­
wiał jedną i tę samą politykę, po­
litykę pokoju, politykę przyjaźni z 
Francją i politykę konsolidacji Ma­
lej Ententy. Dzięki niestrudzonej 
działalności ministra spraw zagranicz 
nych Rumun ja wzięła udział w licz­
nych paktach politycznych, które 
państwu zagwarantowały w najszer- 
szem tego słowa znaczeniu bezpie­
czeństwo, nienaruszalność granic, 
narodową jednolitość i doniosłe sta­
nowisko w harmonji cywilizowanych 
narodów. Titulescu, który nie jest 
członkiem żadnej partji politycznej, 
który też nie posiada żadnych zwo­
lenników partyjnych ani nie miesza 
sję do polityki -wewnętrznej udało 
się rozwiązać problemy polityki za­
granicznej nadzwyczaj jasno i po- 
®yflnie.

I dlatego właśnie obecnie — pńsze 
prasa rumuńska — pośród różnych 
międzynarodowych konfliktów Rm- 
®®ija potrzebuje stałej ciągłości w 

polityce zagranicznej. Podkre­
śla eię też, że jedynie przy utrwa­
leniu pozycyj Ruimun ji na polu mię- 
bynarodowem uda się rządowi Ta- 
•arescu skonsolidować państwo we-

winętrzmie, aby państwo z tem wię- 
kszem rozmachem mogło rozwijać 
się gospodarczo. To może nastąpić je­
dynie wtedy, jeżeli Titulescu będzie 
członkiem rządu i stać będzie na cze­
le ministerstwa spraw zagranicz­
nych.

Prasa rumuńska jak również opi-

nja publiczna jest przekonana, że z 
chwilą, jak tylko Titulescu wstąpi 
do rządu, ustaną wszelkie pogłoski i 
przypuszczenia, rozszerzane przez 
tych, dla których dotychczasowa ru­
muńska polityka stała na przeszko­
dzie-.

M. K.

Podczas pobytu Mussolinkgo w Mediolanie, gdy eskadra honorowa samolotów krążyła 
nad nrnstem, runęły nagie dwa aparaty ze znaczniejszej wysokości i rozbiły się na 41:- 

ey. Lotnicy uszli na swczęście cało, wyskakując ze spadochronami.

Z DZIEJÓW SERBJI.
Obrenowicze

— w końcu nadchodzącej zimy, po za­
kończeniu dyskusji budżetowej w Sejmie 
i Senacie i po przeprowadzeniu ostatecz- 
nem nowej Konstytucji będą zarządzone 
nowe wybory na. podstawie nowej Konsty­
tucji i nowej ordynacji wyborczej. Wła­
śnie koła sanacyjne przygotowują się do 
tego b. energicznie.
Sanacja chce za wszelką cenę uzy­

skać
— syimpatję i zaufanie całej ludności, 

aby je mieć po swojej stronie, gdy wybi- 
je godzina przejścia do nowego ustroju w 
państwie. To właśnie chce ona osiągnąć 
między innemi przez oczyszczenie obozu 
majowego od wszystkich nieipewnyc-h ele­
mentów, powodujących nieobyczajność.

Z DNIA

— Karadżordżewicze.

Depesze kondolencyjne
DO INWALIDÓW FRANCJI 

I JUGOSŁAWJI.
Zarząd główny Związku inwalidów 

^jennych Rzeczypospolitej Polskiej
Preze6a Zwiąrzku in-

* MJ. Jugosławji
tr^ci telegram następującej
-j^ęhokc wstrząśnięci wiadomością a tra- 
laIDvyin '?on*€ JKiM Aleksandra I, przesy- 
Woilnna ręoe w imieniu inwalidów

Rzeczypospolitej Polskiej wyra- 
!ne: R| efzn?®<1 współczucia spowodu bole- 
^kwiańsk.-i^1'* 1 pon’'ósł braterski naród ju- 

Jednocześnie wystosowano nastę- 
tele^ram kondolencyjny do 

tjji ^'^zków inwalidów we Fran-

* MarM^ ° tragedjj, jaka rozegrała się 
kolego^, t’ P^esyJamy naszym francuskim 
'’sPótc2, y^nbatantom wyrazy głębokiego 
listrą t>ci<\ aP°wodu tragicznej śmierci mi- 
*>Hka Tj" 110u> którego zgon jest nietylko

óla narodu francuskiego, lecz 
« Polaków.

W drugiej połowie XII wieku po­
łączyły saę obie dzielnice serbskie, 
południowa i północno - wschodnia 
wraz z częścią Macedonji, pod pano­
waniem pierwszego króla Stefana 
Nemanji, założyciela dynastji Nie-, 
manjidów, rządzącej do 1367 roku. 
Najwyższy rozkwit i potęgę osiągnę­
ła Serbja w XIV wieku pod rządami 
Stefana Duszana, który przybrał ty- 
tułu cara i przyłączył do państwa 
Tessalję, Ałbanję i Epir. Po śmierci 
cara Duszana Serbja uległa zamiesz­
kom wewnętrznym, osłabła i wresz­
cie w 1459 roku podpadła pod wła­
dzę Turków.

W 1804 roku doszło do pierwszego 
poważniejszego buntu przeciw oku­
pantom tureckim. I tutaj wypływa 
poraź pierwszy na widownię histo­
ryczną ród Karadżordżewiiczów, kitó­
ry stanął na czele powstania zbroj­
nego. W 1815 roku organizuje się 
drugie powstanie pod wodzą Miłosza 
Obreuowicza, który z pomocą Rosji 
uzyskuje zgodę W. Porty na objęcie 
rządów w autonomiczne j Serbji z ty­
tułem księcia dziedzicznego. W 1839 
roku abdyknje Miłosz na rzecz syna 
swego Milana. W 1842 roku dynastja

Obrenowiczów zostaje usunięta z 
kraju, a na tron wstępuje Aleksan­
der Karadżordaewicz. Nowego wład­
cę -usuwa od rządów Sknpsztyna (par 
lament) pod zarzutem zbytniej ule­
głości wobec Austrji i obiera na jego 
miejsce Miłosza Obrenowicza. W r. 
1867 opuszczają Serbję załogi turec­
kie, a w wojnach 1876—78 roku. zdo­
bywa Serbja całkowitą niezależność. 
W r. 1882 Milan Obrenowicz przy­
biera tytuł króla. Milan nie cieszy 
się w kraju popularnością z różnych 
przyczyn, abdykuje zatem w 1889 r. 
po reformie konstytucji na rzecz sy­
na Aleksandra. Panowanie Aleksan­
dra, burzliwe i obfitujące w konfli­
kty naturv rodzinnej, zakończyło 6ię 
zamordowaniem go w r. 1903 przez 
spiskowców. Po nim wprowadzono 
na tron spowrotem dynastję Kara- 
dżordżewiczów, w osobie króla Pio­
tra, którego następcą został po jego 
śmierci król Aleksander, padły obec­
nie od kuli zamachowca w Marsylji.

Historja Serbji wiąże się więc ści­
śle z bistorją dwóch walczących o 
supremację w kraju rodów: Obre­
nowiczów i Karadżordżewic7x>w.

CI. KTÓRZY NIE SZAFUJĄ 
SŁOWAMI...

W ostatnim n-rze (40) tygodnika 
„Państwo Pracy, pisma Legjonu 
Młody-li. znajdują się uwagi, zaczy­
nające się od 'łów:

■ - szczególnie " /mi polityce*
nem. zwyczaj sjzatewania iłowani bez po­
kryciu w naszem życiu partyjno - poli­
tycznym doszedł do .punktu kulminacyjne­
go przed 1926 rokiem.
Doskonale. Nie szafować slowamfl 

Jakżeż to wygląda po maju 1026 r.?
Dalszy ciąg brzmi tak:

Walka n.i terenie młodzieżowym ttm- 
siała ze względu na specjalny jego chara­
kter przyjąć wolniejsze tempo- Pierwszym 
etapem zmagań mjsiało Stać się wykaza­
nie f.il zu ; partykularyzmu programów 
partyjnych, drugim zastąpienie zużytych 
rekwizytów uow/nm twórczem! wytyczne- 
mi Jesteśmy obecnie w drugim etapie 
wałki.

Stworzyiliśiny już. zarysy przyszlgo pań- 
stiwia zorgan izowaniej pracy: budujemy na. 
szą ideologję wciąż, budujemy nowy świa­
topogląd. Nie obawiamy się tego, że nie- 
ma jeszcze wypracowanego do najdrob­
niejszych szczegółów programu. Czasy o- 
becne o.naanionuje olbrzymia ewolucja po­
jęć politycznych, wobec czego uwalenie 
planu działania i jego zakrzepnięcie może 
spowodować w przy^ziości, że program 
ów oka,że się za lat kilka tylko małym 
krokiem naprzód.

Istnieje jednak pewna trudność w ksztal 
kiwaniu naszego światopoglądu: jest nią 
zamały kontakt z życiem państwowe®, 
niezależny zresztą zupełnie od nas samych. 
Czy stan taki, kiedy hasła nasze nie są 
realizowane, można uważać za moment 
niekorzystny dla rozwoju organizacji? 
Czy niema jakiegoś wyjścia z sytuacji? 
Nie szafują słowami. Ale powiada­

ją, że... już stworzyli zarysy przy­
szłego państwa zorganizowanej pra­
cy ! Oto... poprawa w nieszafowaniu 
słowami.

Oprócz tego zaś narzekają ®a-« 
zamały konliaklt z życiem państwo- 
wem, chociaż właśnie w tym. Legjo- 
nie Młodych „kontakt* 1 z życiem pań­
stwo wem z racji przywilejów i po­
sad jest b. ścisły. I jeszcze narzekają.

CELE „CZYSTKI”.
Żydzi o najbliższej przyszłości.

B. Chiłinowicz omawia („Moment11 
■nr. 223) znaczenie „czystki4* w sana­
cji. Sensacyjne areszty, dymisje i re­
zygnacje ze stanowisk wskazują, że

— mamy do czynienia nie z przypadko­
wością, lecz z systematyczną i gruntowną 
„czystką"1 w całym obozie sanacyjnym, za- 
rąwno po stronie prawej, jak i lewej BB. 
Jakkolwiek w łonie sanacji istnieje 

kilka osób, które pragnęłyby nadać 
zupełnie nową organizację obozowi 
rządowemu, mianowicie organizację 
partyjną o obliczu lewicowem, to je­
dnak je6t grupa silniejsza, z płk- 
Sławkiem, płk. PryStorem, mjr. Swi- 
talskim i innymi na czele, którzy nie 
cŁca zrezygnować z myśłi, że obóz

pomajowy musi skupiać wszystkie 
warstwy i kierunki w państwie, bo 

ta mieszanina w BB jest największą
• tłą przeciw wszystkim strzałom opozycji, 
aaida.je ona tej organizacji charakter i 
autorytet ruchu narodowego pod sztanda­
rem swego ukochanego wodza.
„Czystka**  w sanacji jest zapowie­

dzią nowych wyborów:
— Natomiast prawdą zdaje się być to, że 

ostatnia energiczna czystka ma duży zwią­
zek z bliskiemi wyborami do no,wego Sej­
mu i Senatu i, być może, z jeszcze bar­
dziej bliskśeimi wyborami do Rady miej­
skiej w Warszawie.
Na podstawie szeregu iniformacyj, 

uzyskanych przez autora z „kół mia-i 
rodajnych1*.

Złóż ofiarę
na powodzian
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OBRONA 
przociwlutnicifl - gam 
W PRZEMYŚLE I GÓRNICTWIE.

ZAGŁĘBIA.
Poszczególne zakłady iprzenrygłowe i 

górnicze przygotowują obronę przed' w- 
lotmiczo - gazową (OPLG) samowystar­
czalną dla poszczególnych objektów fa­
brycznych czy też kopa lnianych. Każdy 
pbjekt przemysłowy i kopalnia tworzy 
Bamodzaelną jednostkę obrony przeciw­
lotniczo - gazowej, posiada więc swego 
komendanta OiPLG. i zastępców oraz 
szt-aib fachowców Ł zw. szefów służb 
OPLG. W skład fachowego sztablu, przy­
dzielonego komendantowi, wchodzą sze­
fowie służby przeciwpożarowej, prze­
ciwgazowej, zdrowia, bftzjpieczeńfiiiwa i 
porządku, alarmowo - meldwnlkowo - re­
jestracyjnej i szef służb technicznych. 
Szefami poszczególnych sŁtilźtb są facho­
wi instruktorzy: przeciwpożarowi, prze­
ciwgazowi, ratowniczo - sanitarni, fcie- 
rownicy drużyn technicznych i kaerow- 
fcicy drużyn alanmowych.

Przygotowanie komendantów i ich za­
stępców do akcji OPLG. jak również 
Szefów służb fachowych przeprowadzają 
władze państwowe oraz instytucje spo­
łeczne, jak LOPP., PCK., i Związek stra­
ty pożarnych. Przygotowanie poszcze­
gólnym objektom przemysłowym i gór­
niczym po Mkn instruktorów danej 
grupy wymaga dużo czasu, pieniędzy i 
pracy, jaką wkładają instytucje społecz­
ne. Wyznaczeni pracownicy przez swoje 
dyrekcje przechodzą przeszkolenie fa­
chowe na specjalnych kumsach, które 
trwają od 8 do 4 tygodni. Takich kur­
sów’ było w Zagłębiu kilkanaście, na któ­
rych wyszkolono instruktorów OPLG. U 
kateigorji około 200, instruktorów Ul kat. 
około 500, instruktorów ratowniczo - sa­
nitarnych ok. 100, instruktorów przeciw­
pożarowych ok. 80, kierowników drużyn 
i brygad technicznych ok. 200. Władze 
państwowe i instytucje epołecane, szcze­
gólnie LOPP„ przeszkoliły -wszystkich 
dyrektorów, prezesów nad nadzorczych 
i zarządów fabryk i kopalń na specjał 
nymi kursie, trwającym 4 dmi z przepro­
wadzeniem całego szeregu prób i do­
świadczeń z zakresu OPLG. kopalń i fa­
bryk. Na specjalnych kursach wyszko- 

Hałło! Hałlo! Od dziś i dni następne

popisuje się znakomity polski ibalet pod 
kierownictwem pp. WALERÓW. Dan­
cing towarzyski) od godz. 21, atrakcje 
artystyczne od godz. 24 w. Do dancingu 
przygrywa doborowa orkiestra pod ba­
tutą znanego kapelmistrza p. Szpilmana. 
W niedzielę i święta fiive o‘clocki towa­
rzyskie i występy artystyczne od godz.

17 — 19-ej. 6073

NA EKRANIE.

„NĘDZNICY”
W KINIE ZAGŁĘBIE".

Filmowe przeróbki wielkich arcydzieł 
literatury są niemal zawsze chybione 
i publiczność z regiuły odnosi 6ię do ta­
kich filmów z nieufnością. Prawdziwą 
niespodziankę pod tym względem stano­
wią „Nędznicy", dla których pierwo­
wzorem było arcydzieło Wiktora Hugo.

Nie jest to zresztą pierwsza próba sfil­
mowania przeżyć Jana ValJeana, ale po­
między dzisiejszem prawidziwem dziełem 
6zbulki filmowej, a dawniejszym ckli­
wym odpryskiem do powieści Hugo nie 
może być żadnego .porównania. Obecna 
wersja filmowa .^Nędzników" dosięga 
nastrojem wspaniałości swego pierwo­
wzoru i jest niewątpliwie ważną pozy­
cją we współczesnej produkcji filmo­
wej.

Pod względem wykonania „Nędznicy“ 
•ą o tyle filmem interesującym, że każ­
da scena stanowi sam w sóbiie skończo­
ny nader efektowny obraz, mogący być 
wspaniałą ilustracją do książkowego wy 
dania „Nędzników". Da je to woale nie­
przeciętne wrażenia estetyczne.

Artysta Harry Baur, kreujący rolę Ja­
na Va'ljeana jest bez przesady artystą 
genjalinym. Takiej kreacji da wino już 
nte widzieliśmy na ekranie.

■łono wszystkich kierowników technicz­
nych i inżynierów ok. 400.

Instruktorzy obwodów LOP1P. i instru­
ktorzy służb ok. 5000, a na kursach in­
formacyjnych przeszkolili ok. 15.000 ro­
botników. Instruktorzy fabryczni i ko- 
palnjani w ciągu jednego roku włożyli 
pracy ok. 6000 godzin w szkolenie, co 
równa się ok. 120000 rolbotmiko - godzin. 
Zostało wciągniętych do kół LOPP. fa­
brycznych i kopalnianych ok. 25000 ro­
botników, którzy zrastali -uświiadómienij o 
najkonieczniejszych przygotowaniach 
przed chemiczniemi środkami bojowemi.

Podsumowawszy całą pracę włożoną 
w szkolenie i ulświadamiamie ludzi, zo- 
rjentujemy się łatwo, ile, aróbiły insty­
tucje społeczne, jak. LOPP., PCK. i 6traż 
pożarna na jednym tylko odcinku t.j. w 
przemyśle i górnictwie. Ptrace te posuwa­
ją się stale naprzód i idą w różnych kie­
runkach talk samo wydatnie, jak na od­
cinku szkolenia i uświadamiania.

Nad wszys tikiemi pracami w przemyśle 
i górnictwie czuwa i®ż. Nowacki*  jako 
inspektor obrony przeciwlotniCzo-gazo- 
wej przemysłu i górnictwa.

Zlikwidować „koła szczęścia”
Demoralizacja dziatwy w Zagłębiu.

Izba karma Sądu Najwyższego wy­
dala ciekawe orzeczenie w przedmio­
cie karalności loteryj, urządzanych 
bez pozwolenia władz skarbowych. 
Sąd najwyższy uznał, iż o ile gra lo­
teryjna nie jest nawet połączona z 
stratą dla uczestników, gdyż w każ­
dym bądź wypadku otrzymują oni 
ekwiwalent wpłaconej 6tawkd, nie- 
wyłącza to karalności w myśl usta­
wy karno-skarbowej.

Za loterję niedozwoloną uznać bo­
wiem należy każdą grę losową. Stąd 
też przestępstwem są loteryjki fan­
towe ze słodyczami L zw. koła Kaczę­
cia i L p.

W związku z tern orzeczeniem na­
suwają się pewne uwagi na temat 
„kał szczęści a‘‘ rozsianych gęsto w 
miastach zagłębiowskich. Nie wiemy 
czy pomysłowi właściciele tych kół 
szczęścia i loteryjek mają odpowied­
nie zezwolenia od władz skarbo­
wych. Zdaje się, że nie. W każdym 
razie, dobrze, że już wyjaśniono, iż

KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE ^Nędznicy" 
EDEN: Twe usta ktaimią. 
PAŁACE: Brna.

1? Dziś Maksymiliana
B® Jutro Edwarda

Wschód słońca 6 m. 01.
Piątek Zachód „ 16 m. 59.

X W ZWIĄZKU Z TRAGICZNĄ ŚMIER 
CIĄ króla Aleksandra i min. Barfhou 
w Zagłębiu na znak żałoby wywieszono 
flagi państwowe, osłonięte kirem.
X OSOBISTE. B. komendant powiato­
wy P. P. w Będzinie, a ostatnio komen­
dant wojewódzki we Lwowie nadkomi­
sarz Koziele weki został mianowany ko­
mendantem policji aa miasto Warszawę.
X PRZEDAWNIENIE PRETENSYJ 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. W 
związku' ze stosowaniem nowych prze­
pisów kodeksu o zobowiązaniach skró­
cony zrastał czas przedawnienia preten- 
syj pracowników umysłowych, z tytułu 
zaległych petneyj, nieui&zczonych należ­
ności za niewykorzystane urlopy i t. p. 
Według dawnych przepisów kodeksu cy 
wdnegoi, należności takie przedawniały 
się z upływem lat pięciu. Obecnie zaś 
stosowane będzie przędą winienie trzy­
letnie.
X WYJAŚNIENIE: Związek Nauczyciel­
stwa polskiego oddział w Sosnowcu nad­
syła nam wyjaśnienie, że z firmą pod 
nazwą: „Składnica nauczycielska" w 
Sosnowcu, ul. Perła 6 nie ma nśc wspól­
nego i osłmzęgia przed ideartyfflfoow anaem 
wspomnianej finny z jakąkolwiek akcją 
wydawniczą naaczyciefetwa na terenie 
obwodu sosnowieckiego. Równocześnie 
Związek zawiadamia, że zwrócił się do 
wspomnianej firny z żądaniem zmiany 
nazwy w sensie wykluczającym łączność 
na,u.cxyicięLsiaza z jęi działalnoś  c ią *

takie zezwolenia wydawać mogą 
władze skarbowe, bowiem łatwo bę­
dzie julż apelować do tych, władz, 
aby ograniczyły wydawanie tych 
zezwoleń.

Codziennym i częstym zjawiskiem 
w miastach zagłębiowśkich są „koła 
śziczęścia“, eksploatowane przez mało 
ciekawych osobników. Gromadzą się 
koło nich różnego rodzaju typy 
oraz dziatwa szkolna. Niedawno był 
notowany wypadek kiedy to uczniak 
przegra!., mundurek. Prócz tego od­
bywają 6ię przy tych „kołach szczę­
ścia*  ordynarne bijatyki, wymyśla­
nia. „Koła szczęścia1* szczęścia nie­
wiele dają ale za to demoralizują 
rzeszę wśród młodzieży w sposób 
zastraszający. Organizacje społeczne 
wychowawcze, przedewszystkiem 
kobiece powinny wystąpić z odpo­
wiednią prośbą do władz, aby nie 
udzielały zezwoleń na uliczne koła 
szczęścia i loteryjki.

ZAGŁĘBIA
Teatr miejski w Sosnowca

Dziś, dnia 12 o godz. 20.15 teatr miejski 
daje świetną komedję w 4-oh aktach W. 
Hasenclevera p. t. „PAN Z TOWARZY- 
STWA“. W roli tytułowej występuje p. J. 
Gołaszewski, oraz pp. Arciszewska, Goła­
szewska, Grzymalanka, Rapacka, Balcerzak, 
Erwan, Kostrayńeki, Nawrocki, Orchoń i 
.Rokossowski.

Sobota, dnia 13 b.m. o godz. 20.15 ipo raz 
20-ty i ostatni raz „STUlbiEK" J. Duvala. — 
Ceny miejsc zniżon®. Bilety wcześniej na­
bywać można w przedsprzedaży p. W. Cze­
chowskiego.

STRAJK
NA KOPALNI ^KAROL“

Strajk na kopalni „KarotT11 w Zagórzu, 
który wynikł, jak donieśliśmy już, w 
ulh. środę trwa w dalszym ciągu.

Strajkujący przebywają w obrębie ko­
palni. Przebieg strajku spokojny.

W dniu dzisiejszym ma przyjechać do 
Sosnowca dyrektor departamentu górni­
czego z Warszawy p. Korsak i wziąć ru­
dział w konferencji. w sprawie zlikwi­
dowania strajku i zatrudnienia robotni­
ków kopalni „Karol" po jej unierucho­
mieniu.

X CZASY OCHRONNE NA ZWIERZY­
NĘ I PTACTWO. Z dniem 15 hm. koń­
czy się czas ochronny na następującą 
zwierzynę i ptactwo: zające - szaraki 
(oprócz woj. Wileńskiego, Nowogródz­
kiego i Poleskiego), bażanty - koguty, 
dzikie indyki saanee oraz dzikie indyki 
Samice.
X ZARZĄD KOLA P.C.K. W SOSNOW­
CU zawiadamia wszystkich iśnstrukto 
■rów i członków drużyn ratowniczych 
PjClK. miejskich, z terenu miasta Sos­
nowe®, że w dniu 12 bm. o godz. 10 w 
terminie ostatecznym odbędzie się ze- 
ibtranie w lokalu biura PCK. w Sosnow­
cu, przy ul. 3 Maja 16 (Dworzec kolejo­
wy). Ze względu na ważność zebrania 
przybycie wszystkich obowiązkowe.
X SYTUACJA NA RYNKU PRACY w 
Zagłębiu Dąlbrowskiem nie uległa żad­
nym. zmianom. Jedynie Modrzejewskie 
zakłady przyjęły do huty Milowice 20 
robotników, zaś do harfy Katarzyna 15.

Opłaty sądowe
MAJĄ BYĆ OBNIŻONE.

Jak dowiadujemy się projektowane 
jest przeprowadzenie reformy opłat sa­
dowych. Przedewszystkiem rozpatrywa­
na jest sprawa rewizji wysokości dotych 
czasowych kosztów, które uniemożliwia­
ły często dochodzenie roszczeń przed są 
darni państwowemu. Dotychczasowa stam 
ka wynosi, dla spraw, prowadzonych w 
I instancji 2Vż proc, bez względu na 
przedmiot sporu.

Projektowane jest przyjęcie w opla- 
tach tych systemu dęgresji, a 
zmniejszenie kosztów sądowych stosun­
kowo do wartości sporu. Według tego 
projektu w miarę wzrastania tej warto- 
iści, wysokość opłat sądowych malałaby, 

Jednocześnie ze zmianą stawki od war 
tofci sporu, projektowane jest obnażenie 
opłat stałych, jak np. opfeta od pism, 
niepodlegających specjalnemu wpisio-wi, 
Ibądź opłata od powództwa w sprawie o 
wyjawienie majątku. Daiej zgodnie z 
tym projektem, miałyby być obniżone o- 
płaty w postępowaniu hipoteczmean m 
ziemiach b. zaboru rosyjtskiego.

Wreszcie projektuje się też 
nie ilości uwolnień od opłat i to równo 
pod względem przedmiotowym jak i pod 
młotowym. Dalej poddamy ma być rewi­
zji. system, pobierania opłat za doręcze­
nia zawiadomień sądowych. Projekt tej 
reformy dotyczy sprawy umożliwienia n, 
■marzanta zaległych kosztów sądowych

Krwawa bójka
PODCZAS LIBACJI NA ŁĄKACH.
Pomimo chłodów, jakie panują obec­

nie wieczorami, onegdaj około godz. 21 
zebrała się na łąkach małobądzkich przy 
ulicy Pod Janie w Będzinie grupa znajo­
mych, lurządzając tam pod grałem nie­
bem libację.

Gdy alkohol zaszumiał już w- głowach 
uczestnikom tej niezwykłej libacji wy­
nikła sprzeczka między dwoma miesz­
kańcami Będzina-: Leonem Siewmiakiem 
i Kazimierzem Sztucznym. Sprzeczka 
wynikła na tle zazdrości; o niewiastę.

Wkrótce Sprzeczka zamieniła 6ię w 
bójkę, przyczemi Siewndak zadał swemu 
rywalowi kilka ciosów nożem w szyję 
i lewą nogę.

O krwawem zajściu zawiadomiono po­
licję, która przybywszy na miejsce prze­
wiozła Sztucznego do Szpitala powiato­
wego w Będzinie. Stan jego jest bardzo 
groźny.

Siewniflka aresztowano i przehazaao 
do dyspozycji władz sądowych.

X ZEBRANIE B. MARYNARZY. W dn. 
14 b.m. o godz. 10 rano odbędzie się 
kwartalne zebranie b. marynarzy w lo­
kalu L. M. K. w Sosnowcu, ul. Kołłątaja 
17. Obecność wszystkich Członków ko 
naoczna.
X DANCING W DĄBROWIE. Koto 
absolwentek przy sżkole handlowej żeń­
skiej Stowarzyszenia kupców polskich 
w Dąbrowie urządza dnia 13 bm. t.j. Jn' 
tro w s«Ii „Kiućn'śca‘‘ przy ul. 3 Maja 4 
(I p.) dancing, na który zaprasza, wszyst­
kie koleżanki oraz sympatyków koia. 
Początek o godz. 24.

jóhofinńkóiar.
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0 zdrowie mieszkańców Sosnowca.
Wprowadzenie nadzoru nad sprowadzanemi wędlinami.

Magistrat sosnowiecki rozplakato­
wał ogłoszenia oraz opublikował w 

:Biiejs<owej prasie o wprowadzeniu 
dozoru nad wędlinami wprowadzo- 
nemi na teren Sosnowca. Na dworcu 
ff Sosnowcu uruchomiona została sta 
cia kontrolnsi, która badać [będzie 
Wywożone wędliny i zaopatrywać 

w plomby.
Na temat konieczności wprowadzę 

nja dozoru nad eprowadzanemi wę­
dlinami pisaliśmy niejednokrotnie, a 
|o w związku z wypadkami zatrucia, 
zakończonemi śmiertelnemi wypad­
kami- W ostatnich czasach dowóz 
wędlin wyrabianych po. wsiach o- 
kolicznych i miasteczkach wzmógł 
się ogromnie. W jakich warunkach i 
z jakiego nieraz materjału ten wy­
rób się odbywa, łatwo się domyśleć, 
skoro zdarzały się wypadki zatru­
cia. To też uruchomienie stacji kon­
troli. która podniesie gatunkowość 
wędlin, a ludność uchroni od groź­
nych następstw powitać należy z u- 
znaniem.

Przy sposobności warto zwrócić u- 
wagę na jedną rzecz. Oto zdawało 
się, że sprawa je6t prosta i mogłaby 
być dawno załatwiona. Takby się na- 
pózór wydawało. W istocie jednak 
bvlo inaczej, bowiem różne czynniki 
wpływały, aby uniemożliwić tego

PROGRAM RADJOWY
„PROSZĘ KOCHANEGO SĄDU-.* * 1

— Szanowny panie Zet. Ja przychodzę 
we wymienitU' firmy Dawid Manmiurelk 
i S-ka. Szef kazał mnie pana boś' powie­
dzieć.

Temi słowy zaczął wyłluszczać swe 
pełnomocnictwa 12-toletai chłopiec do 
posyłek Kulba Zaiks, przysłany przez p. 
Marmurłka do sklepu konkurenta i wro­
ga osobistego p. M. Zylbereztajna.

— Natomiast mianowicie, co cię kazał 
powiedzieć twój szefunio.

— Mój szefunio kazał się zapytać, co 
roba taki tyfus, taka broń Boże grypa, 
z czerni 6ię obecnie zajmuje sanna cihole- 
la, że pan. panie Zet siedzisz w- sklepie, 
zamiast leżyć w szpitalu.

— A zadlaczego ja mam tam leżyć, a 
..nie firma Mar murek -i. S-ka?

— Z powodu jesteś pan grandlis i 
pisujesz pan cen na guzików.

— Co jeszcze kazał cię powiedzieć 
ipan Marmurek?

— Pan Marmurek już wszystko, ale
i S4ka“ prosił mnie, żelby dodawać, że
jak pan nie podniesiesz tyc(h cen, to bę-
diesz pan podnosił własnoręcznie z zie­
mi swoich zębów.

Pozatem na zakończenie obydwa po­
wiedzieli, że jesteś pan. zwyczajny żuli-
worek, prolongowany proteściarz i te

de!
- I te de— sowiedzmJi też?

Loża Szyderców zapowiada na dzień 13 
tm. tj. w sobotę jak zwykle o godz. 25,05 
humorystyczny obrazek pióra znanego auto­
ra „Kratek sądowych* 1 Stefana Wiecheckie- 
jo, znanego pod pseudonimem ..Wiecha* 1. Hi­
storja ta zaprowadzi radijosłuchaczów do 
sądu, aby odmalować im konflikty oskarżo­
nych i świadków, które tak często noszą 
charakter tragi-komiczny. z czego korzysta 
ostre pióro humorysty. Kto więc się chce 
uśmiać dowoli i spędzić wesoło wieczór, nie-' 
chaj posłucha audycji „Proszę kochanego 
lądu'1.

KONCERT
WARJACYJ FORTEPIANOWYCH.

Interesujący ze względu na swą błyskotli­
wość wirtuozowską koncert war jacy j forte­
pianowych nadaje radjostacja warszawska 
w sobotę dnia 13 b.m. o godz. 17,20 w wyko 
naniu znakomitej pianistki Lucyny Robow- 
skiej. Program obejmuje oprócz warjacyj 
Henryka Opieńskiego i Janiny Grzegorze- 
"icz-Lasockiej, pierwszy raz wykonywane 
w Polsce (grane były już w Brukseli) wa- 
tjacje Stefana Malinowskiego o charakterze 
bardziej nowoczesnym od poprzdnich wid­
niejących w programie.

WIECZÓR POEZJI UKRAIŃSKIEJ.
zji ukraińskiej nadawane 

«iską mają na celu za- 
■ polskich z literaturą 
rołeczeństwo nasze wie 
Recital poezyj ukraiń-

Lu’1 dokonali młodzi literaci lwowscy A- 
manailder ^"Wardten i Zdzisław Kunst- 
w.( ' ' 2 których pierwszy wygłosi słowo 
BrnFne' <lru®i “ś recytować będzie objęte 
Pfogramem utwory.

PIĄTEK 12 PAŹDZIERNIKA.
mnj5 * * * *. Ąndyeja poranna. 7,50 Koncert rekla- 
domnL-1,57 Sygnał czasu, hejnał. 12,03 Wia- 
tonl,?0!1 .“H-teorologiczne. 12,10 Koncert ze- 
C. rkadi Flato. 12,45 Pogadankę dla ko-

‘ P'• --Zakupy mięsa'*  wygł. .p. Elżbieta
Wiadn^ • '13,05 Muzyka popularna. 15,30 
dźwiPPm<,scl gospodarcze. Ii5,45 „Gdy za-

P^y piosence mandoliny11 — audy- 
Adam, ^cfna w układzie Cełiny Nahlik i 
* vera- Ib,45 Audycja dla chorych 
*' wvtC’u Rękasa. 17,15 Koncert solistów 
r<4 , ln,y Hrabiówny (m-sopran) i Ka-

•8,00 7.J?- T®mowi prof. Henryk Mościcki. 
ly\ to1;1? Koasak-Szczucka: „Przed stu la- 
skiei.p„’15 koncert zespołu Haliny Adarn- 
18,45 ^manowej. 18,35 Muzyka lekka. 
*}gl i, obyczaje zwierząt — żyrafa*'
eertu L babiński. 19,00 Dalszy ciąg koD- 
?5'ka loL.i Pogadanka aktualna. 19,50 Mu- 

19,50 Wiadomości sportowe. 20,05 
“Wttger 20 ,“V?y<:zn!ł wygt- ,P- Karol Stro- 
PcUji Koncert symfoniczny z Filhar-
!ilharm„®.raz'a"skiej. Wykonawcy: orkiestra 
!?»a ora»1CViai 1>0(1 ^yr' Waleriana Bierdja- 

, ęksander Brachocki (fortepian). 
^°lu k \e ”P<,ez-i> ukraińskiej'1 w wyk. 
reWaffi<1‘,yballow lwowskich 22,40 Koncert 
'rkn Skrz.vr.1 a pocztowa w ję-

rodzaju kontrolę. Doipiero energicz­
na akcja w ostatnich miesiącach za­
rządu miasta nieszczęśliwe wypadki 
zatruciem wędlinami spowodowało 
zgodę władz na uruchomienie kon­
trolnego punktu i wprowadzenie do­
zoru nad przywożonemi wędlinami. 
Za przyczynienie się do wprowadze­
nia tego nadzoru zarządowi miasta 
należy się uznanie.

Nadmienić należy, że we wszyst­
kich innych większych miastach w 
Polsce tego rodzaju nadzory od daw­
na istnieją. W Sosnowcu gdzie sku­

Pluskwią historja.
Hodowla pasorzytów w szpitalu.

Jak w swoim czasie nadmieniali­
śmy, z polecenia władz powiatowych 
zostały wreszcie zamknięte skand a- li zamknięcia go jest nieczynny, 6ta- 
liczne baraki dla chorych zakaźnych, nowi więc obecnie tylko barak ho-
istniejące obok szpitala powiatowe­
go w Będzinie.

Baraki te były wręcz niesłychanem
zjawiskiem w dziedzinie naszego 
szpitalnictwa, gdyż wybudowane pod 
czas wojny światowej przez okupa­
cyjne władze niemieckie, jako tym­
czasowe pomieszczenie dla chorych 
zakaźnych, były tak zanieczyszczone 
pasorzytami, a głównie pluskwami, 
że robactwo formalnie zżerało cho­
rych, którzy, nie mając innego wyj­
ścia, uciekali z tego przybytku cier­
pień.

Z uwagi na system budowy bara­
ku, walka z tą plagą była bezsku­
teczna, wreszcie Opatrzność ulitowa­
ła sdę nad przebywającymi tam cho­
rymi i baraki zamknięto.

Tymczasem wyłoniła się nowa tru­
dność. Otóż szpital powiatowy pro­
wadzony jest przez powiatowy Zwią­
zek samorządowy, natomiast wspom­
niane baraki stanowią własność mia­
sta. Wartość rudery oszacowano na 
kilkaset złotych, a że faktyczna war­
tość baraków jest żadna, zwrócono 
się przeto do Magistratu z propozy­
cją spalenia wylęgami pasorzytów, 
chodzi bowiem o to, by przy rozbie­
raniu baraków pluskwy nie przenio­
sły się do sąsiednich budynków, a 
przedewszystkiem do szpitala po­
wiatowego.

W normalnych warunkach tego 
rodzaju sprawa zostałaby załatwio­
na najwyżej wciągu kilku dni, tym­
czasem władze komis arskie nie mo-1 

NA KANWIE.

Dokuczliwe dziecko.

pienie ludności niezamożnej jest du­
że, a wskutek tego czujność nad sta­
nem zdrowotnym powinna być wzano 
żona nadzór nad siprowadzanemi śród 
kami żywnościowemi, a w szczegól­
ności wędlin powinien był być daw­
no wprowadzony. Obecnie, kiedy to 
już zostało zrobione należy zwracać 
baczną uwagę, aby wszelkie wędliny 
reklamowane jako zamiejscowe zao­
patrzone były w plomby i kartki 
stwierdzające, iż były poddane ba­
daniu trychinośkopowemu.

dowlany wstrętnych pasorzytów, któ 
re z braku pożywienia na miejscu, 
zaczną go szukać gdzieindziej i roz­
łazić się do sąsiednich posesyj.

W związku z tem nasuwa się py­
tanie, czy władze nasze nie są zbyt 
tolerancyjne w stosunku do kiero­
wnictwa Magistratu, który nie chce, 
czy nie może zrozumieć, że istnienie 
hodowli pasorzytów w sąsiedztwie 
szpitala nie może być dłużej cier­
piane. Wszak na podstawie pełno­
mocnictw do walki z epidemjami 
władze administracyjne posiadają 
duże uprawnienia i dlatego też spo­
dziewać &ię należy wydania stosow­
nego zarządzenia, zwłaszcza, że nie 
chodzi tu o jakieś kosztowne urzą­
dzenie, lecz o bezwartościową rude­
rę, która dawno powinna była zni­
knąć, aby nie kompromitować na­
szego szpitalnictwa.

Ponieważ barak ten staje się coraz 
niebezpieczny, właśnie z tego wzglę­
du, że pasorzyty z braku pożywienia 
na miejscu, zaczną go szukać w są­
siednich budynkach, sądzić należy.1 
że z urzędu wkroczą tu władze po- 
wiutowe j położą kres pluskwiej hi- 
storji, jest bowiem rzeczą niedopusz 
czalną aby brudny i cuchnący Bę­
dzin. który za czasów gospodarki sa­
morządowej zaczął z dużym nakła­
dem pracy i pieniędzy zaczął przy­
bierać europejski wygląd, stał się 
obecnie fermą hodowli pasorzytów i 
wszelkiego plugawstwa.

I

I co takiemu zrobić?
- Tak jest! Adje!
Z temi słowy wysłannik Manmiurka 

skłonił się i obciął odejść, ale p. Zyl- 
bersztajn zerwał się raptem z krzesła 
i zawołał na swego sulbjekia.
- Leonie, zamykaj pan drzwi.
- Na klucza?
— Na klucza, psiakrew, a ja gio po­

taże J te de“!
Jednak oburzony kupiec po chwili 

zreflektował się i zapytał cicho subjek- 
ta.

— Co ja właściwie mam go pokazać
— Ja wiem?! Przypuszczam tej spra­

wy trzebno załatwić honorowo!
— Co znaczy?
*- Znaczy zbić pysk i oddać szmonda- 

ka do komiSairja.tu.
— No to już, ba j go pan,, a ja dzwonię 

.po policję.
— Wprost przeciwnie, pan go bij, a ja 

będę telefonował.

— Zawstydzajcie się Leonie! Małoletni 
dzieciak go odda?!

— Owszem, wolę, być zawstydzony, 
jak uderzony w iror.’'» na pc-moTą .izL- 
ciaka»

— Wobec tego, co my się będziemy 
kłócić, niech go policja nauczy, gdzie 
rak w trawie piszczy.

Szef wyszukał numer, subjekt zadizwo 
nił do komisarjatu, dla większego zain­
teresowania władz dodając, że miał 
miejsce napad bandycki.

Przybyła policja przedewszystkiem 
sporządziła protokół przeciwko panu 
Zyllbensztajnowi o wprowadzenie wła­
dzy w błąd- Co zaś dó obelg poradziła 
skrzywdzonemu kupcowi wystąpić z 
iprywataem oskarżeniem.

Pan Marmurek usiadł niezwłocznie i 
wypisał są/żnistą skargę o obrazę „za po­
mocą dzieciaka1*.

Jakie będą jej losy pokaże niedaleka 
iprzyiszłiość.

Białe — bieli.
Najlepszym dowodem słuszności tego zda­

nia jest nowe, białe mydło Schichta „Biały 
Jeleń'1. Pranie tem mydłem to doprawdy 
przyjemność. Usuwa wszelki brud, choćby 
ten nawskroś przesiąkł tkaninę. Dlatego, 
chociaż od niedawna wyrabiane, znajduje 
się dziś już „Biały Jeleń**  w każdem gospo­
darstwie. 608

Kilofem w głowę
TRAGICZNY FINAŁ BÓJKI.

Na polach Towarzystwa Sosnowieckie' 
go kolo kolonji Okrzei, na bieda-szylbaćh 
wynikła sprzeczka, a następnie bójka 
między dwoma znanymi awanturnikami: 
Józefem Ogłazą i Stanisławem Koszew­
skim z Dańdówiki.

W pewnej dhwiili Koszewr-ki. cihwyeił 
za Mof i uderzył nim z całym rozma­
chem swego przeciwnika w głowę.

Ciężko ranny Ogłaza lunął na ziemię 
tracąc przytomność. Koszewski zbiegł.

Ogłazę w stanie bardzo ciężkim prze­
wieziono do szpitala.

X UJĘC3E WŁAMYWACZA W CZE 
ŁADZI. Przed kilku dniami w Czeladzi 
dokonano włamania do mieszkania p. 
Ludwika Stelmacha, któremu skradziono 
gariderobę i bieliznę, wartości kilkuset 
złotych. Wczoraj policja ujęła sprawcę 
kradzieży w osobie Jana Palucha z Bę­
dzina, którego osadzono w więzieniu bę­
dzińskim.

Wymowa cyfr.
RUCH POCZTOWY 
I TELEGRAFICZNY.

Według ostatnich danych etatyistycz 
nych, w okresie pierwszych 8 miesięcy. 
ri>. wysłano z 12 ważniejszych miast Pol 
ski 299.644 tys. przesyłek listowych zwy­
kłych, 7.753 tys. poleconych, 3.772 tys. 
listów wartościowych i paczek, 88.819 tys 
dzienników i czasopism, oraz 946 tys. 
telegramów.

W tym samym okresie ezaSn nadeszło 
do tych ońiast 186582 tys. przesyłek li­
stowych zwykłych, 7.5h8 poleconych, 
2.145 tys. listów wartościowych i paczek, 
12.728 tys. dzienników i czasopism, oraz 
1.207 tys. telegramów.

Suma wpłaconych przekazów telegra­
ficznych wynosiła 215.3 mjiiljj. zł., wypła­
conych 193.9 milj. zł.

Rozmów telefonicznych miejscowych 
przeprowadzono 326.418 tys., pozami ej- 
scowych 7.548 tys.

RUCH TELEFONICZNI
W WAŻNIEJSZYCH OŚRODKACH.
Według ostatnich obliczeń za sierpień, 

ruch telefoniczny w ważniejszych Ośrod­
kach Polski przedstawiał się następują­
co: w Warszawie przeprowadzono 
21.064 tys. telefonicznych rozmów miej­
scowych, w Łodzi 5.004 tys, we Lwowie 
3.869 tys., w Wilnie 2.002 tys., w Krako­
wie 1540 tys., w Katowicach 831 tys., w 
Bydgoszczy 780 tya, w- Poznaniu 779 tys, 
w Białymstoku 684 tys„ w Gdyni. 405 tys, 
w Toruniu 348 tys. rozmów.

Ponadto przcprowadizomo w Warsza­
wie 336 tys. rozmów telefonicznych po- 
zamiejtscowych, w Katowicach 154 tys, 
iw Krakowie 102 tys., w Łodzi 91 tys., we 
Lwowie 84 tys., w Poznaniu 75 tys., w 
Gdyni 55 tys., w Bydgoszczy 35 tys„ w 
Toruniu 35 tys., w Wilnie 22 tys., w Bia­
łymstoku 17 tys. rozmów jwzatmiersco- 
Wfc.
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KIONO ZAWIERCIA
STELLA: Piękny jefit świat.

X NA ZNAK ŻAŁOBY, w związku z tra­
giczną śmiercią króla Aleksandra i miiiiu 
Barthou na giDacłuadh państwowych wy­
wieszono flaigń państwowe, odpuszczone 
do połowy masztu.
X NOWE WŁADZE KOM. ODWO 
ŁAWCZEGO FUNDUSZU PRACY. U- 
chwaią zarządu głównego Funduszu Pra- 
icy w Warszawie, powołani zostali do ko- 
nnitetą orzełkającego obwodowej komisji 
odwoławczej w Zawierciu pp-.: przewod­
niczący (ponownie) J. Czarnowa, edkre- 
ta>rz zarządu miejskiego, członkowie: z 
ramienia pracodawców, Maciej Siekłwc-
k.i, z ramienia robotników Władysław 
Latacz, zastępcy: z ramienia pracodaw­
ców dyr. Władysław Misizeiwśka, z ra­
mienia roibotniików Czesław Mendraszelk. 
Powyżfcza komisja wybrania została na 
czas od 12.X rb. do 1Q.X 1957 roiku.
X ZBIÓRKA NA WYKUPIENIE ŻUŁO- 
WA. Koło Związku rezerwistów ptr.zie- 
słało do komitetu wykupienia Żufowa — 
zł. 55, koło Warty — zł. 16, koło Nowe 
Za wiercie — zł. 12 gir. 10. Zbiórika trwa 
w dałezym ciągu.
X POWAŻNA KRADZIEŻ. W nocy z 
ulb. środy na czwartek dokonano zuchwa­
łego włamania do mieszkania zamożne­
go rzeźnika w Zawierciu, Stanisława 
Mrowca, przy ruchliwej ulicy Paderew­
skiego. Włamywacze dostali się do 
miieS'zkiania po wyjęciu szyb z okien. Łu­
pem złodziei padło 3000 zł. gotówką oraz 
garderoba i różne pazedlmioty. Poszkodo­
wany oblicza swe straty na 5560 zł. Za­
wiadomiona o kradzieży policja wszczę­
ta energiczne dochodzenie i jest jtuż na 
tropie włamywaczy.

OLKUSZA
Skazanie defraudantów

KASY STEFCZYKA W BĘBŁE.
W ciągu tygodnia trwał przewód są­

dowy Sądu okręgowego z Sosnowca w 
Skale k-Ojcowa o nadużycia i fałszer­
stwa w kasie Stefczyka w Bęlble, pow. 
Olkuskiego, popełniane przez zarząd tej 
kasy od r. 1928 r. na ogólną sumę Zgórą 
12 tys. zł.

Oszustwa polegały na przywłaszczeniu 
sum, wpłacanych przez dłużników, 
procentów i odsetek, wyłudzania skry­
ptów od dłużników na kwoty wyższe, 
aniżeli były udzielane pożyczki i td.

Po przesłuchaniu około 120 świadków, 
sąd wydał wyrok w dn. omegdajszym 
skazując: Andrzeja Kołodziejczyka (ka­
sjera) na 3 i pół roku więzienia z poz­
bawieniem praw na 4 lata, Jana Klicha 
(czł. komisji rew.) na 1 i pół roku wię­
zienia i Jalkćba Tomczyka, lat 80 (preze­
sa) na pół roku więzienia.

Skład sądu stanowili, pp.: wi.ceprezei- 
Sądu okr. Sairjusz Wolski (przewodni­
czący), sędzia Czaplicki i sędzia sądu 
gsrodizkiego, Sehwalm. Klicha bronił z u- 
rzędu apl. sądowy p. Jachimiowski. z Ol­
kusza, inni oskarżeni obrońców nie 
mieli.

X WOBEC TRAGICZNEJ ŚMIERCI 
króla Jugosławji i ministra Barthou na 
budynkach państwowych i samorządo­
wych w Olkuszu wywieszono flagii ża­
łobne.
X NOWA SZOSA. W dn. 10 bm. wy­
kończona została nowa szosa łącząca Ol­
kusz z Zawierciem, t.j. Olkusz — Klu­
cze — Ogrodzieniec. Nowa szosa o prze­
strzeni 20 kim. zmniejsza przestrzeń z 
Zawiercia do Olkusza o około 15 kim. 
przez Wolbrom. Oficjalne otwarcie no­
wej arterji kołowej nastąpił w przy­
szłym miesiącu.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W 
TARTAKU. Wczorajszej nocy przez 
własną nieostrożność doznał nieszczęśli­
wego wypadku w tartaku majątku „Klu­
cze11 robotnik tego tartaku 58Jletni Kac­
per Kita, któremu piła obcięła 4 palce 
lewej ręki.
X UGODZONY BAGNETEM. Do szpi­
tala olkuskiego przywieziono w dn. 
wczorajszym 19-letniego Jana Pałkę z 
Wierzchowisk, pow. Miechowskiego, z 
ruiną klatki Wuareiowej. P®aesł)ucbiainy w 

szpitalu pod przysięgą Pałka zeznał, że 
uigodizony został baginetem w czasie za­
bawy weselnej przez Władysława Kit-, 
wióra z Suilisławic, pow. Miechowskiego. 
Rama Plalki jest niebezpieczną i, grozi 
śmiercią.
X SKAZANIE ZŁODZIEJA W SKALE. 
Sąd grodzki w Skale k.-Ojcowa skazał

Bieg kolarski dla pań.
W dniu 24 ban. sekcja kolarska S.T1S. 

Unji zakańcza sezon kolarski na rok bieżą­
cy i w związku z tem uirządza na swoim te­
rze zawody kolarskie o tytuł torowego mi­
strza Zagłębia Dąbrowskiego na rok 1934.

Poza biegiem głównym o mistrzostwo od­
będzie się szereg innych biegów jak: ame­
rykański parami na wzór szteściodniówek, 
.australijski i t p„ a między innemi, poraź 
pierwszy na terenie Zagłębia, propagando­
wy biiieg kdllamski dffia pań. Podobne biegi u-

Kronika sportowa.
REPREZENTACJE PIŁKARSKIE

NA MIĘDZYNARODOWE SPOTKANIA
Onegdaj wieczorem kpt. PżlPJł.', p. Ka­

łuża, ustalił składy dwu ręprezentacyj pił­
karskich.

Przeciwko Rumunji we Lwowie: Fonto- 
wicz (Warta), Martyna (Legja), Bułanow (Po­
lonia), Dziwisz (Ruch), Kotłarczyk I (Wisła). 
Mysiak (Cracovia), Urban (Ruch). Ciszewski 
(Cracoyia), Nawrot (Legja), Wilimowsk.i 
(Ruch), Balcer (Wisła).

Rezerwowi: Albańśld (Pogoń), Doniec 
(Craoovia), Wiłczkliewloz (Ganbaraia), Ha­
niu (Pogoń), Król (ŁK.S-), Zirnmer, Nie- 
chcioł (Pogoń).

Brak tu chorycŁ: Matjasa, Rteeoera i Ko- 
tłarczyka U.

Przeciwko Łotwie w Rydze: Domański 
(Warszawianka), Kaiasiak, Gałecki (ŁuKjS.), 
Sza ller (Legija), Szczepaniak (Polonia), Het, 
liszka (Garbarnia), Wypijewuki, Łysakowski 
(Legja), Peterek (Ruch), Pazurek (Garbar­
nia), Wodarz (Ruch).

Rezerwowi: Keller (Legja), Michalski

życie GOSPODARCZE
Położenie gospodarcze Polski.

Objawy pomyślnie występują nadal, jaik 
stwierdza Banlk Gospodarisitiwa Krajowe­
go, na rynku pieniężno - kredytowym. 
Znalazło to wyraz swój .w tnwającym 
przyroście wlktadów, oraz zadawalają­
cym naogół stanie wyptaicaliności, kształ­
tuj ącytóh się pomiylśflmię, zwłaszcza w o- 
kręgach przemysłowych.

W związku z finansowaniem Obiorów, 
oraz wzmożoną prod-ulkicją w. nieiktóryich 
gałęziach przemysłowych, w dznałalmo- 
ści kredytowej bamlków zaznaczyło się 
przejlśldowe ożywienie. Kredyty wzrosły 
głównie >w- Banku Pofelkim i bainikaćh pań 
stwowych. Poprawa płynności .na rynku 
pieniężnym przyczyniła się również do 
utrzymania (korzystnej tendencji aa gieł­
dzie papierów wartościowych, co znala­
zło wyraz w poważniejszej zwyżce ikiwr- 
sów papierów procentowych.

Mniej korzystnie kształtowały się na­
tomiast ceny zbóż, jakikolwiek utrzymu­
ją 6ię one znacznie powyżej poziomu z 
okresu przedżniwinego. Nowe zbiory zbóż 
aczkolwiek niższe od zeszłorocznych, za­
bezpieczają całkowicie pokrycie potrzeb 
kraju. W dziale aaStykiHłów hodowlanych 
korzystniej 'kształtowały się nadal ceny 
zwierząt rzeźnych i przetworów mięs- 
nyidh i podczas gdy ceny nabiału i jaj

Rekordowy spadek obrotów handlu światowego.
W©dług ostatnich danych biura sta-, 

fystycanetgo Ligi Narodów, handel 
światowy w lipcu wynosił, jeśli cho­
dzi o wartość w zlocie zaledwie tyl­
ko 51,5®/o przeciętnej wartości z ro­
ku 1929, czyli osiągnął najniższy po­
ziom od chwili wybuchu kryzysu 
światowego. Pod względem tonażu 
jednak miesiąc lipiec wykazał w sto­
sunku do czerwca lekki wzrost obro­
tów. Niewspółmierność między tona­
żem a wartością wywozu tłumaczy 
się tem, że w całym szeregu państw 
nastąpiła w ostatnich miesiącach zaiiż. 
ka

w dn. 10 b.m. Jana Gomkiewicza vel Jan­
kiewicza z Niebyłej, gm. Ciainowice na 
5 lat domu poprawczego i rok więzienia 
za szereg kradzieży w okolicznych wio­
skach. Kompanów Gomkiewicza, Józefa 
Knapika i Warne. Rosę sąd uniewinnił z 
braku dowodów winy.

rządzane są bardzo często ua terenie War­
szawy, ciesząc się dużą popularnością. Sek­
cja kolarska Unji pragnąc spopularyzować 
kolarstwo na naszym terenie urządza po­
dobny bieg i zwraca się, za naszem pośred­
nictwem, z apelem do pań z ter. Zagłębia 
o liczne obsadzenie wspomnianego biegu.

Zapisy przyjmuje się codziennie na boisku 
6. T. S. Unji.

Tor do treningów otwarty we wtorki i 
piątki każdego tygodnia..

(Naprzód), Przykucki (Wanta), Kisieliński 
(Graco vaa).

Niespodzianką jest wystawienie Wypijew- 
skiego, który nie należał do obozu trenin­
gowego.

Obydwie drużyny opuszczają Warszawę w 
piątek: „łotewska'1 o 24, a „rumuńska" o 14.

ODŁOŻONA IMPREZA
Międzymiastowy mecz lekkoatletyczny w 

Czeladzi wyznaczony na 14 b.m. został prze­
sunięty na 21 bjm. ze względu na zlot świe- 
tliczan powiatu Będzińskiego.

MECZ TENISOWY W CZELADZI.
Jutro, w sobotę o godz. 10 rano w Czela­

dzi odbędzie się mecz tenisowy pomiędzy 
zespołami kobiecemi będzińskiego Hakoa- 
chu, a ldubu młodzieży. W Hakoachu wy­
stąpi p. Landauowa mistrzyni Zagłębia.

DOSKONAŁA SZY1BKOBSEGACZKA.
Prawdziwą rewelacją stanowi Kordecka 

młoda bo zaledwie 16-letnia zawodniczka 
Sokoła Czeladź, która w biegu na 800 mtr. 
uzyskała doskonały czas 2 min. 49 sek.

zniżkowały.
Ogólmy stan produkcjii przemysłowej 

podniósł się nieznacznie, utrzymując się 
nadal znacznie powyżej poziomu z .roku 
nibiegłi&go. Sezonowy wzrost prodmilocji i 
zblytu iw-ylkiazwje górnictwo węglowe, a po 
za. tem przemysł naftowy. Wytwórczość 
hut żelaznych obniżyła się w zwiąi/Jku z 
mniejszym eksportem wyrobów hnntini- 
czyich. — Poważniejszą zwyżkę obrotów ■ 
towarowych oraz wzrost etanu zatrudnie­
nia zanotowano iw. przemyśle włókienni­
czym. Wywarło to korzystny wpływ na 
produkcję i zbyt przedsiębiorstw chemi­
cznych, związanych z włókiennictwem.

Zwiększenie zapotrzebowania materja­
łów budowlanych pozwoliło na utrzyma­
nie zadawalającego stanu zatrudnienia w 
tych gałęziach przemysłu, które pracują 
dla budownictwa. Zwiększony .ruch sezo­
nowy panował poza tem w przemyśle 
skórzanym, oraz częściowo w spożyw­
czym, który ozynń przygotowania do 
kaimpanji jesiennej.

Olblroty handlowe .poczęły się ożywiać, 
zwłaszcza w branży odzieżowej.

iWtresizcae lieżba bezrobotnych wykaza­
ła dalszy, aczkolwiek niewiellki spadek, 
a stan zatrudnienia stale wzrastał, zwła- 
szcz przy robotach publicznych.

Jak wynika z przybliżonych obli­
czeń, w miesiącu sierpniu i wrześ­
niu rb. również pod względem war­
tości wywozu nastąpiło lekkie oży­
wienie.

Kronika gospodarcza.
RUCH SPÓŁDZIELCZY W I PÓŁROCZU. 

Jak wynika z ostatnich zestawień biura Ra­
dy spółdzielczej, liczba spółdzielni, zareje­
strowanych w sądach, zwiększyła się w cią­
gu I półrocza rb. o 190 placówek. W okresie 
tym przybyło 584 spółdzielni, ubyło 214, z 
czego 1.77 wykreślono z rejestrów sądowych. 
17 spółdzielni połączyło się z innemi, oraz

20 aoółdzielDiacb ogłoszono unadtość Tiez-

ba spółdzielni, zrzeszonych w związkach re 
wizyjnych, zwiększyła się o 93 instytucje' 
Ogółem, według danych na 1 lipca rb. na 
terenie całej Polski istniało 22.924 spóldziel 
ni, w tem 1'1.855 związkowych, oraz 14 Oto 
niezwiązkowych.

LIKWIDACJA ZNANEJ FABRYKI CZE 
SKIEJ. Jedna z najstarszych firm czesktoh 
Erzemyslu włókienniczego C. A. Preibisch w 

'iettersbach została zlikwidowana. Wielka 
ta tkalnia i farbia.rnia założona została 
r iswo w

ZBOżiOWO-TOWAROWA 1.
Żyto I standard. 17.00—17.50, Żyto H stan, 

dard 16,50—17,00. Pszenica jara czerwoni 
szklista 775 g-1 20,50—21.50. Pszenica jedno 
lita 742 g-1 19.50-20^0. Pszenica zbierana 
731’ g-1 18,50—19,50. Owies I standard (n'e- 
zadeszczony) 49? g-1 17,50—18,00. Owies lj 
standard (lekko zadeszczony) 468 g-j t8,5g 
—17,50. Owies M standard (zadeszczony) 
438 g-I 16,00—46,50. Jęczmień browarny 
689 g-1 21,50—25,00. Jęczmień 678-673 
18,50—20,00. Jęczmień 649 g-'l 17,00—1750 
Jęczmień 620,5 g-1 16,50—17,00. Mąka pszenl 
ua gat. I-B O-45»/o 34,00-36,00. Mąka uszen- 
na gat. I-C 0-5Wo 32,00-54,00. Mąka rożen, 
na gat. I-D 0—6O°/o 50,00—52,00. Mąka pszen 
na gat. ŁE 0—65% 28,00—50,00. Mąka pszen’ 
na gat. H-iB 20—65°/o 26,00—28,00. Mąka 
.pszenna gat. H-D 45—65% 25,00—26,00. Mą­
ka pszenna gat. H-F 60—65% 24,00—-2500*  
Mąka .pszenna gat. H-G 65—70% 25,OO—24’00 
Mąka pszenna gat HI-A 65—70% 16 00— 
18,00. Mąka żytnia I gat. 0—65% 25,00—2600 
Mąka żytnia I gat. 0—65% 24,00—25,00. Mai 
ka żytnia II gat. 19,00—20,00. Mąka żytnia 
razowa 19,00—20,00. Mąka żytnia pośłed 
nia 15,50—16,50.

„ZIMA W POLSCE". Towarzystwo krze 
wienia narciarstwa wydało przy P0®3 ,j_ 
Ministerstwa komunikacji broszurę JĄ •> 
ma w Polsce - Kaąpaty Wschodnie . BN 
szura, która wydana została w ję2?*0'?3#” 
skian. francuskim, angielskim 1 mem 
ma na celu poipularyzację turystyki w* 
wej w Polsce. Broszura podaje 
ogólne o Kaiipatach Wschodnich, sposoo> 
zwiedzania, omawia sprawy komuniKa yj ' 
wreszcie opisuje szczegóły, “oty?'zAeK«- 
szczególnych terenów turystycznych w 
jMifach Wschodnich. Specjalne mapki 
strują połączenia kolejowe Europy 2 .,j
połączenia kolejowe Karpat Wschodnich1 
Całość uzupełniają piękne zdjęcia, PTjj. 
dzące częściowo z» zbiorów wydziału 
styki Ministerstwa komunikacji.

„WIADOMOŚCI TURYSTYCZNE*. fo. 
ni (19) numer tego jedynego w 
chowego dwutygodnika za*'1?.rav arn« pro- 
„Kto winien organizować turystykę . Łje 
winaji“, „O przysiposobienie /“jTrJfjka- 
Warszawy", „55-lecie największej misŁ |u 
cji“, „Przeciw próbom etatyzacji pw® 
hotelowego" itd. W dziale automobi 
„Autostrada Londyn — Istambuł , „ kra.
chód za 2000 zl." i in. Pozatem kronika .n 
jowa i zagraniczna, oraz wiele m,a ^-J‘ojcin- 
formacyjnego i sprawozdawczego- ' 
leu „Wiad. Tur." rozpoczął się dI“L.skina 
wej pracy słynnego bolra-tera łz ■ 
prof. 0. I. Schmidta pt. „Badania ą 
Uaja Sowiecka11.

Psy roznoszą
ZARAZKI.

Pieski, większe i mniejsze, rasowe 
czy półra6owe, są przyjacielem czło­
wieka, jego wiernym towarzyszem i 
niełatwo rozstać się z takim przywią­
zanym Bobem lub Medorem, który 
nigdy nie zawiód.1 zaufania, jakie sit 
w nim pokładało. To też przywiązu­
jemy się do naszych czworonożnych 
przyjaciół i pozwalamy im chętnie 
na różne figle i objawy sympątji, ja­
ką dla na6 żywią.

Należy jednak zwrócić uwagę m 
pewien szczegół wcale ważny w „po- 
życiu“ psa z człowiekiem. Otóż wie­
lu posiadaczy piesków pozwala im 
na polizanie ręki lulb twarzy. Tym­
czasem, nie mówiąc już o różnych 
chorobach, jest to bardzo niehigie­
niczne i niebezpieczne dla zdrowia 
człowieka. Pies ma zwyczaj, o ile nie 
jest odpowiednio wytresowany, ob­
wąchiwać zbliska i dotykać nosem 
najróżnorodniejsze przedmioty bez 
wyboru i bez względu na nasze ludz­
kie pojęcia o hiigjenie. A tymczasem 
niektórzy właściciele i właścicielki 
psów a zbyt często i dzieci mają zwy 
czaj dotykać ręką nosa i pyska psa., 
pozwalają się przezeń oblizywać, co 
sprzyja niezmiernie przenoszeniu 
■na j różnorodniejszych zarazków z 
psa na człowieka. W ten sposób za­
rażają się ludzie rozmaitemi choro­
bami, o których się potem mówi, że 
przyszły niewiadomo skąd. Ostroż­
ność w obchodzeniu się psem, unika­
nie zbytnich czułości może być bar­
dzo pomocne w zwalczaniu chorob 
zakaźnych, których zarazki psy Prze 
noszą, z łatwością.



KUR JER TURYSTYCZNY ?

fisinn im ioltl...
(.Korespondencja ■własrta) 
Druiskieniki, w paździeiniku.

Pogrążone już w jesiennym śnie 
n-ufjóeniki obudził w ubiegłą sobotę 
radosny ruch i gwar. Nastrój uroczy- 
cłV ale bez W napuszonej dostojno- 
-J’ poprostn radość, że otwierają się 
nowe widoki rozwoju, że usunięto bo­
lączkę, trapiącą zdawina to urocze 
u'zcK<ywisko, przytulone cicho do bnze- 
„u Niemna. Nie dziw, że pierwszy 
pociąg, który przybył do Druskienik 
nX<fiużoną o 18 knn- z Porzecza dro- 
*, kolejową, powitała cała niemal 
ludność okoliczna. Bo w Druskieni- 
kach rozumieją doskonałe, że tych kił 
kanaście kilometrów toru kolejowego, 
fo nowy etap historji miasteczka i u- 
zdrowiefaa, to punkt zwrotny w jego 
dotychczasowem życiu.

Drtiekieniki cieszyły się zawsze du- 
popułarnością. Piękno położenia, 

znakomite właściwości lecznicze i ta 
jakaś nieuchwytna radosna pogoda, 
panująca tu wszechwładnie — stano­
wiły więeej niż dostateczną rekom­
pensatę za niewygody dojazdu. Ale 
zawsze.... Milej będzie i wygodniej 
wsiąść w Warszawie, Łoldzi, Poznaniu 
czy Lwowie w pośpieszmy pociąg i po 
kilku -godzinach wysiąść odrazu na 
dworcu druekienickim, niż jak do­
tychczas — przesiadać się do autobu­
su przepełnionego pasażerami i baga­
żem, w którym zresztą niezawsze zna 
leźć było można miejsce. Zwłaszcza 
przesiadanie to stanowiło dużą nie­
dogodność dla osób poważniej cho­
rych, ponadto zaś pociągało za sobą 
dodatkowe koszta przejazdu autobu­
sowego, tragarza i t. d. Nowa linja 
Porzecze - Druskietniiki usunęła wistzy- 
stkie niedogodności i rzeczywiście, 
iak-się to mówi oficjalnie, „połączy­
ła uzdrowisko z całą PoiLską“.

Nowowybudowana linja biegnie 
najpierw przez piaszczystą równinę, 
w połowie drogi wjeżdżamy w ma­
lowniczy las. Pociąg, wiozący p. mi­
nistra komunikacji i zaproszonych 
gości, zatrzymuje się przed bramą 
triumfalną. Oczekują nas przedsta­
wiciele miejscowych właldz, kompan­
ia P. W. kolejowego z orkiestrą i 
Sitandarem i oddział „Jumaków**  z 
dwzu pracy, którzy pracówali ofiar­
nie przy budowie linji. Z przemówie­
nia dyrektora wileńskiej dyrekcji ko 
‘ijowej dowiadujemy się m. in., że 
budowa linji trwała pół roku i prze­
prowadzona została kosztem około 
miljona złotych.

lo mszy, przemówieniach i prze- 
tięciu wstęgi przez p. ministra, ogląda 
“y dworzec, narazie prowizoryczny, 

lewniany. Budynek, aczkolwiek 
SKronmy, gustowny jest i miły. Przed 
^orcem wygodny podjazd, wysypa- 

1 zoltym piaskiem, ślicznie uitrzyma- 
® kwietniki, wygodny chodnik, rier- 
J18?® wrażenie bardzo ujmujące. Te- 
^emy do obozu „Junaków", gdzie 

bo/«7aia^ godzinę na zwiedzaniu o- 
s«ł 1 2aiP0ZDaa“u się z tego rodzaju 
^odzież”1 zatru'^™eni^a beznobatnej 

zwiedzamy Druskieniki. 
nv P? sezJonie, pensjonaty i skle 
daeh^n,ęte'. Wdle, tonące w ogro- 
ctanJ8^’8' c’sza- W związku z uru- 

bezpośredniej k-omuni-

Budowle w górach
^TOSOWANO DO KRAJOBRAZU, 
lów z akcją tworzenia par-
?órsk-to,Ut£ * obrony krajobrazu 
•'lin. sora Tatr 1 Pienin’ zajęto Sie 
stylu k j .wewnętrznych kwestją 
re'niP tynków wznoszonych na te- 
ljWoWav°jewództw: Krakowskiego, 
"'kdoni * Stanisławowskiego. Do 
Mów °SC1 j zatoteresowanych woje- 
“Mzyn P° j no chwały ostatniego 
SZ kongresu ałpini-
.1' budy Y- cawały te ustanawiają, 
jak: łJ] 1 wznoszone w górach, 

Pensjonaty, szkoły itp.
Bym d0 n “yły w stylu dostosowa- 
jęty«h “:ra,jebrazu i według przy- 
SttółS-0™’' w miejscowo- 
“a i wznoszone mają 6tać 
Jak by „• 5 a nię na szczytach gór 

}? zasłaniać punktów wido- 
‘tto turystów.

kacji aktualną staje się sprawa sezo­
nu zimowego; może niedługo już Dru­
skieniki przebudzą się na stałe z zi­
mowego snu.

Wchodzimy do parku, ciągnącego 
się -wzdłuż Niemna. Park jest dosko­
nale utrzymany. Urządzenia zdrojo­
we pomyślane w ten sposób, aby nie 
psuły hartmonji pięknego Brzegu. O 
malowniczych widokach nadiniemeń- 
sldch pisano już tyle, że nic chyba 
dod ać nowego nie można.

Prezes komisji zdrojowej oprowa­
dza nas po łazienkach. Wielki zakład., 
wzorowo urządzony. Przez godzinę 
niemal zwiedzamy kabiny kąpieli so­
lankowych, kwasowęglowych, pianko

Kto powinien organizować 
turystykę na prowincji?

W dwutygodniku „Wiadomości Tury­
styczne1* z dnaa 1 bm. znajduje się arty­
kuł poruszający ciekawe zagadnienie 
kwestji organizacji turystyki na pro­
wincji.

Nie brak w Polsce zrozumienia dla 
turystyki. Nie brak również ludzi, 
którzy z gorliwością i zapałem sta­
rają się sprawy turystyczne rozwi­
jać. Nie brak jest również możliwo­
ści ku temu, a pole pracy jest ol­
brzymie.

Czego nam jednak brak — to ra­
cjonalnej organizacji na prowincji.

Posiadamy wiele miejscowości, 
które, oddalone zaledwie o kilka­
dziesiąt kilometrów od Stolicy, mo­
głyby siać się ośrodkami wycieczek, 
weekendów i campingów dla
1.200.000  ludności Warszawy, pozba­
wionej odpowiednich terenów, mo­
głyby się stać ośrodkami wymiany 
turystycznej z sąsiedniemi regjona- 
mi, zdobywając dla siebie dziesiątki 
tysięcy złotych rocznie.

Typowa „golizna turystyczna**  Ma­
zowsza je6t przesadzona. Posiadamy 
wiele pięknych terenów, z których 
Szwajcarzy, Włosi, Francuzi i Niem­
cy uczyniliby niewątpliwie prawdzi­
we klejnoty wycieczkowe. Tylko na­
sza własna indolencja zatrzymuje się 
w zupełnej bierności, braku organi­
zacji i przestarzałym konserwatyz­
mie.

Przyczyną tego jest brak należy­
tej organizacji, który należy usunąć 
przez stworzenie odpowiednich grup, 
pracujących na tem polu. Czy będą 
to syndykaty inicjatywy, oddziały 
PTK czy PTT, to w gruncie rzeczy 
wszystko jedno. Chodzi o to, aby 
ktoś na miejscu „organizował tury­

Nowe zamiary T. Ł N.
Ruchliwe Towarzystwo krzewienia 

narciarstwa, które w ubiegłym sezo­
nie mogło poszczycić się bardzo po­
ważnym dorobkiem na polu popiera­
nia i propagandy narciarstwa, a w 
szczególności turystyki narciarskiej, 
przystąpiło już od akcji przygoto­
wawczej sezonu zimowego 1954-35.

Obok szeregu zamierzeń na polu 
wydawniczem, których realizacja 
wypełni istniejące luki oraz licznych 
imprez tak krajowych jak i między­
narodowych, jednym z najpoważniej 
szych planów jest organizacja ry­
czałtowych pobytów zimowych, któ­
re pod nazwą „Tygodni narciarskich 
T. K. N.“ mają ułatwić naukę jazdy 
na nartach oraz tanie spędzenie urlo­
pów zimowych jak najszerszym war­
stwom z całego kraju.

Uczestnik ryczałtu uzyskiwałby 
tem samem prawo do tygodniowego 
pobyi u w dowolnem z kilkunastu wy 
branych zimowisk polskich, kurs jaz­
dy na nartach, względnie przewod­
nictwo na wycieczkach narciarskich 
oraz inne udogodnienia.

W razie uzyskania jeszcze zniżek 
kolejowych pobytu ryczałtowego T. 
K. N-u stałyby saę najdogodniejszą 
formą spędzenia wakacyj i urlopów 
zimowych, dostosowaną dzięki róż­
nym klasom pobytów do wszelkich 
wymagań.

I W chwili obecnej tT, K. N. bada

wyoh, tlenowych, borowinowych, ele­
ktrycznych, zabiegów hydr-opatycz- 
nych, djatermicznych i t. d. i t. d. Do 
wiadujemy się o najnowszych meto­
dach leczniczych, stosowanych w za­
kładzie, o zdumiewających wynikach 
kuracji.

Idziemy na Pogankę, wadiłiuż doli­
ny iRotniczanki. Przypominam sobie 
że mała dziewczynka z miejscowej o- 
clironki, wręczając na dworcu kwia­
ty ministrowi komunikacji powtórzy­
ła kilkakrotnie: „Nasze piękne Dru­
skieniki"... Nie Było w tem żadtnej 

przesady. Druskieniki są piękne.
Ste.

stykę**,  dbał o komunikację, kontro­
lował wstrętne hotele, czynił propa­
gandę.

Wszystkiego tego niema. Po mia­
steczkach Mazowsza chodzą inteli­
genci miejscowi, burmistrzowie, na­
uczyciele, księża, urzędnicy, lekarze, 
adwokaci i kupcy. Wiele razy się ze 
sobą spotkają, marzą o tem, że kie­
dyś Rypin albo inne Lipno stanie się 
ośrodkiem turystycznym, ale nic nie 
robią w tym celu. Starostowie miej­
scowi, z reguły doskonale ustosunko­
wani do turystyki, z reguły jednak 
zawsze przeciążeni pracą, nie mogą 
tutaj występować z żadną inicjaty­
wą ani naciskiem. I wogóle sytuacja 
jest trudna, gdyż ta sama inteligen­
cja pracuje już społecznie we wszy­
stkich miejscowych organizacjach, 
często gremjalnie udając się z jedne­
go zebrania na drugie i w tym sa­
mym komplecie stanowiąc kilka in- 
stytucyj.

Jakie jest wyjście z tej sytuacji?
Nie jest ono wcale tak trudne. Na­

leży wciągnąć do pracy młodzież. 
Maturzyści, harcerze, strzelcy |— oto 
kontyngent prowincjonalnych dzia­
łaczy turystycznych. Należy dodać 
im tylko instruktora fachowego, a ta­
kich w łonie PTT i PTK jest dosyć.

Rzucamy tutaj projekt, który wi­
nien zyskać bezwzględne poparcie 
władz, czynników pedagogicznych i 
społeczeństwa.

Turystyka jest najmłodszą z dzie­
dzin państwowych, niechaj więc po­
zostanie w rękach najmłodszych o- 
bywateli, którzy znajdą w niej ze­
spolenie wszystkich interesujących 
ich zagadnień: społecznych, państwo­
wych, przyrodniczych i sportowych.

możliwości uruchomienia szeregu po­
mieszczeń w kilkunastu zimowiskach 
karpackich, od stacyj dolinowych aż 
po wysokogórskie schroniska. W 
związku z tem oczekuje zgłoszeń od 
właścicieli pensjonatów ltub dzier­
żawców schronisk reflektujących na 
pracę przy wspomnianych ryczał­
tach.

Henryk Ford odnawia
POMNIKI PRZESZŁOŚCI ANGLJI.
Umiejętna propaganda turystyczna, i 

odpowiednio wysoki poziom kultury tu- 
rytsycznej nietylko ściąga do każdego 
Skraju obcych, ale jest w stanie^ nieje­
dnokrotnie, nakłaniać dbicych do pono­
szenia kosztów konserwacji szczególniej 
ważnych pamiątek historycznych. Przy 
kładem tego jest dokonane obecnie, cal 
ikiowite odnowienie przez twórcę amery 
kańskiego przemysłu samochodowego 
Henryka Forda, jednej, z licznych zre­
sztą pamiątek historycznych Anglji, ja­
kim jest dom Ann.y Boleyn, jednej z żon 
Henryka VH. Dom ten, położony w Bo- 
.reham obok Chesmlfortd w Hrabstwie 
Essex, znany pod nazwą „Bulil-s Lodige**,  
odnowiony został i doprowadzony ściśle 
do pierwotnego swego stanu, kosztem 
3.000 funtów, przez Forda, który się nim 
zachwycał w czasie jednej ze swych po­
dróży po Angil ji.

Turystyka międzynarodowa
NOWE OLBRZYMY 

TRANSOCEANICZNE
Międzynarodowy transoceaniczny 

ruch turystyczny rozporządzał będzie 
od przyszłego roku dwoma olbrzymami 
o niewidzianych dotychczas rozmiarach. 
Olbrzymami tymi będą francuski paro­
wiec .Normandie" i angielski statek, nie 
[posiadajacy dotychczas nazwy, lecz tyl­
ko oznaczenie „534‘*.

Wedle źródeł fnainontsfleićh „Norman­
die", której Ibiudowa jest już ukończona, 
tak, że przystąpiono już do wyposaże­
nia wnętrz, mierzy 313 m, długości, a 36 
m. szerokości. Wyporność statku równa 
się 76.000 ton. rej. „Nomianidie" wypo­
sażona jest w maszyny o siłę 160.000 ko­
ni mech., ma zaś rozwijać szybkość 54 
km. na godzinę. Załoga statku liczyć bę­
dzie 1300 ludzi, .a pasażerów może „Nor- 
mandie*  zabrać 2170.

Statek augielshi 534“ mądrzy 309 m. 
długości, wyporność jego równa się 
73.000 ton. reg„ a jego maszyny rozwija­
ją siłę 180.000 koci mech.

O wielkości obu tych statków mówią 
najlepiej następujące cyfry porównaw­
cze: najiwięlkszy dotychczasowy statek 
włoski „RexM mierzy 249 m. długości, a 
wyporność jego wynosi 45.000 bon regu 
dwa najnowsze transoceamczne, olbrzy­
my niemieckie .jBiretmeai**  i „Europa" 
mierzą po 270 m. długości, a wyporność 
ich wynosi po 54.000 tem reg. Angi^śfa^ 
olbecnie, ,Afiajest6ie“, przedwojenny r»e- 
miedki „Bismarck*,  budowany w r. 1914 
jest długa ma 277 m., a wyporność jego 
wynosi 56.500 ton rąg„ a „Lewiaihart**,  
obecnie pod banderą Stanów Zjedn., • 
ipoptrzedmto niemiecki „OoSanmbui?1*,  bu­
dowany w latach 1914 — 20, ma długo­
ści 276 m., a wyporność 56.000 ton ro^

Kronika turystyczna.
ZNIŻKI KOLEJOWE DLA UZDRO­

WISK. Związek uadroiwisk polskich przy 
pominą, że znilżkii kolejowe w drodze 
[powrotnej do miejsc stałego zamieszka­
nia kuracjuszy, po 8-dniowym pobycie 
w następujących uzdrowiskach-:

Busko, Bystr-a-Wilikowaca, GechoC*-  
nek, Dnudkieniiiki, GoC-zalkowteedZdró^ 
Horyniec, Hrebenówi, Jaremcze, Jawo- 
rze, Jastrzębie Zdrój, Iwonicz, Inowro­
cław, Krościenko n-D., Kosów k. Koło­
myi, Krynica, Krzeszowice, Lulbień Wieł 
Od, Mitowodyi, Morszyn, Muszyna, Nałę- 
czów, Niemiirów Zdrój, Ojców, Otwodą 
Kiwniczna, Poronin, Ralbka, Rymanów, 
Smukalla, Swoszowice, Szczawnica, Szkło 
Solec, Truskawiete Zdrój, Ustroń, Wo- 
rochta, Wisła, Zakopane, Zaleszczyki i 
Żegi-estów — ważne są do dnia 31 paź­
dziernika b. r„ przyczem wysokość mi­
gi kol. dla osób, które przybyły do » 
zdrowisk wymienionych po dni® W 
sierpnia r. b., wynosi, 50 proc, ceny no®» 
malnej Meto

Starania usilne Zwliązku idą w kierun­
ku uzyskania 2(gody p. ministra komtuni- 
Ikacjii na utrwalenie ulgi kol. dla pow.ra 
cających z udrowisk krajowych i sto­
sownie jej podczas wszystkich sezo­
nów w uzdrowiskach zarówno letnich, 
jak i zimowych.

POMYSŁOWA ZACHĘTA DO TU- 
RYSTYKI. Koleje austrjackie przystąpi­
ły do wypróbowania nowego środka na­
kłaniania i umożliwiania społeczeństwa 
kolejowych podróży turystycznych. Mia­
nowicie, z dniem 1 października 1954 r,- 
wydawać będą wszystkie kasy kolejo­
we, za wyznaczoną opłatą, kolejowe ma® 
ki oszczędnościowe. Nabywcy tych ma­
rek będą wlklejać do specjalnych zeszy­
tów, wydawanych przez kolej.

Z chwilą zapełnienia zeszytu i po 
przedstawieniu go kasie kolejowej, ka! 
sa ta wyda żądany przez danego obywa-' 
tela bilet kolejowy w cenie odpowiada­
ła, cej wartości marek, przyczem jednak' 
ema efektywna tych marek zostanie pod 
. yższona o 6 — 10 proc., celem zachę­

cenia publiczności do kupna oszczędno­
ściowych matek kolejowych.

Koleje auStrjadkie wychodzą przytem 
z założenia, iż tego rodzaju forma o- 
szczędniościi, umoelliwiająca rozkładanie 
kosztu ceny biletów na dłu/ższy okres 
czasu, zachęci publiczność do intensyw­
niejszego korzystania z kolei.

Psmiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej.
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piąłet 12 października 1954 roku.

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC" 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
4513

RZECZY CIEKAWE.
MINIMALNA SZYBKOŚĆ 

SAMOCHODÓW.
Wśród wielu różnego rodzaju zawodów 

na osiągnięcie jaknajwiększej szybkości wy­
różnia się oryginalny konkurs samoch-ido- 
wy na szybkość minimalną, organizowany 
corocznie przez redakcję „Le Petit Parfeien" 
przy współudziale Automobilklubu Francji 
i zarządu gminy Montmartre. Trasa biegu 
prowadzi poprzez ciągną .i malowniczą ulicz­
kę starego Montmartnu, rue Lepie, aż do 
słynnego Moulin de la GaJette i jest bardzo 
trudna do przebycia spowodu dość znacznej 
pochyłości. Wystarczy najmniejsza nieostroż 
ność kierowcy, aby auto było unieruchomio­
ne. Jest to doskonała lekcja ostrożnści, cier- 
pliwści i zimnej krwi dila szoferów i prze­
gląd-sprawności maszyn. Konkurs ten zogtal 
nazwany przez dowcipnych pa-rytżan „rewan­
żem przechodniów11, którzy mogą przecho­
dzić tuż przed autem bez obawy, ponieważ 
kierowca czyni wszystko, co jest w jego 
mocy, by jechać jnknajwołniej.

ZGON ZNAKOMITEGO SKRZYPKA
W posiadłości swojej Itolitenberg zamarł 

znany skrzypek o światowej stewie, prof. 
Henryk Marteau. Marteau dobrze był znany 
publiczności polskiej z występów swoich w 
Warszawie, Lwowie, Krakowie, gdzie znaj­
dował zawgze gorące przyjęcie. Marteau 
zmarł w wieku 60 lat na zapalenie płuc. U- 
rodzał się w 1874 r. w Keims (Francja). W 
swojej kar jerze artystycznej zatrzymał się 
na dłuższy czas w Genewie na stanowisku 
profesora konserwator juan oraz w 1905 r. w 
Berlini jako następca Joachima. W ostatnich 
latach występował już Marteau rzadziej na

Nt. 280.

Szukajcie a znajdziecie...
Każdy kto dąży do szczęścia i szuka go może 
je znaleźć. Można zdobyć majątek, a z nim 
i szczęście, grając na nowej ulepszonej 31-ej 
loterji, dającej więcej szans wygrania. Ale 
trzeba mieć los loteryjny w ręku. Napiszcie 
pocztówkę a zaraz wyślemy los do I-ej klasy. 
Nie zwlekajcie, bo może właśnie szczęście 
do Was idzie. Piszcie do szczęśliwej kolektury:

A. WOLAŃSKA
WARSZAWA, CENTRALA, UL. NOWY-ŚWIAT Nr. 19.

Konto P. K. O. Nr. 7192.
Ciągnienie I-ej klasy 18 października r. b. 
Cena losu 1/1 zł. 40, 1/2 zł. 20, 1/4 zł. 10.

KINO

dawniej
Kino-Teatr
,Udziałowy”

DZIŚ I DNI NASTĘPNE
Największa sensacja europejska. Nowa realizacja pierwsza 

dźwiękowa wielomilionowego arcyfilmu 

NĘDZNICY”
Dramat według powieści Viotora HUGO. Reżyserował: RAYMONT 

BERNARD. Muzyka: Artur Honnecer.
W rolach głównych: HARRY BAUR jako Jean Waljean, CHARLES 
VANEL jako Jawert, HENRI KRAUSS jako Mgr. Myriel FLORELLE 
jako Fantina CHARLES DULLIN jako Theuadler oras najwybitniejsi 

artyści ekranu i sceny Paryża.
NADPROGRAM. TYGODNIKI PARAMOLNTL I PAT A

OTWARCIE EUROPEJSKICH ZAWODÓW LEKKOATIJ.TYCZNYCH.
Na otwarciu europejskich zawodów lekkoatletycznych dr. Edstrom prezes Międzynaro­

dowego Związku Lekokatletycznego wygłasza powitalne przemówienie.

LOKALE

3 POKOJE 
wszelkie wygody w 
nowym domu do wy­
najęcia. Miła 2 — go­
spodarz. 5485

DO WYNAJĘCIA 
d wa lokale po 5 poko 
je z kuchnią (I U pię­
tro) przy ul. Długiej 
Nr. 10. Wiadomość Za 
rząd' Miejski w Sosnow 
cu — Binro Główne— 
(ratusz). 5855'

POSZUKUJĘ 
mieszkania 2 pokojo­
wego z kuchnią, — z 
wszelkiemii wygodami 
w śródmieściu — mo­
żliwie na piętrze. Zgło 
seenia proszę kierować 
do Administracji pod 
„L“ 6059

POKÓJ 
umeblowany przy u- 
Jlicy Sienkiewicza do 
wynajęcia — Wiado­
mość telefon 14-90.

Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

l|ł l|l ifl tp

POSADY
■ PRACĘ

POTRZEBNY 
chłopiec na posyłki 
Zgłaszać się z . 
2J131"1 <\>ncelarj 
Teatru Miejskiej 
między godz. « 
rano a- 2-gą popo).

6(01

ROŻNE

FOTOGRAS-JE 
porcelan ki na pomni- 
ki, wiecznotrwałe, 0. 
raa wszelkie robot; 
w zakres fotogr. 
dzące. Amatorskie ro 
boty, fachowe porady 
bezpłatnie. Wykona.' 
nie artystyczne. - 
Ceny najniższe. Miesi 
kowska — Sosnowiec 
Piłsudskiego 20. 5s&

SCIEKAWE
MIASTO CH AZARÓW NAD DONEM

W okolicach wsi kozackiej, Cymiljanskaja, 
nad Donem, odkopała ekspedycja archeolo­
giczna ruiny historycznego osiedla Chaza- 
rów — Sarkel. Sarkel zostało zbudowane 
jako forteca przez: architektów bizantyjskich 
i zdobyte w 965 roku przez księcia kijow­
skiego, Świętosława. Przy odkopywaniu ruin 
natrafiono na cenne wykopaliska, jak to: 
części kolumn marmurowych, pługi wozy, 
szkielety reniferów, co stwierdza obecność 
tych zwierząt w owych czasach na nizinnych 
obszarach nad Donem.

KTO WYCZYNIA NAJWIĘKSZY 
HAŁAS W MIEŚCIE?

Inżynierja miejska w Pradze czeskie) 
przeprowadziła szereg obserwacyj nad isto­
tą hałasów ulicznych i doszła do wniosku, 
że 56.5% hałasu wytwarzają pojazdy me­
chaniczne, 16.5% — tramwaje elektryczne, 
12,3% — odbiorniki radjowe, pociągi kole­
jowe i inne pojazdy wytwarzają tyłko 8,5% 
hałasu, wszelkie rodzaje pracy — 7,4%, roz­
mowy i dyskusje na ulicy — 7/5%. Jak wi­
dać z tego, największy hałas wytwarzają 
auta i autobusy w mieście.
SPADEK PRZYROSTU NATURAL­

NEGO LUDNOŚCI W ANGLJI.
Według danych statystycznych, w drugim 

kwartale 1954 r. zanotowano 156.639 naro­
dzin, w tem 80.502 chłopców i 76.134 dziew­
cząt. W porównaniu z odpowiednim okre­
sem w roku poprzedniim- etanowi to wzrost 
o 2.589 narodzin. Zgonów zanotowano 119.056 
czyli o 10.443 więcej niż w U kwartale i9» 
r. Przyrost naturalny, który w drugim kwar­
tale 1935 r. wynosił 45.456, Spad! w odpowie­
dnim okresie 1934 r. do 57.602. Małżeństw w 
tym czasie zawarto 169.074, oo stanowi 
wzrost o 1.454 w .porównaniu z rokiem uib.

OSZCZĘDNOŚĆ.
— Ile żąda pan za odniesienie kufra?
— Złotego za pierwszą sztukę, a po 50 gro­

szy za dwie inne. . .
— Dobnze, weź pan te dwie inne, a Pier 

szą zaniosę sam.
KUPUJĄCY.

— Czy mógłbym dostać u pana palto-
— Na miarę?
— Nie, na 'naty. 

DODAWANIE.
— Znowu źle zrobiłeś dodawanie! Ciąg‘ 

wychodzi ci zadniżo!
— To tatuś dodawał...
— Czem jest twój tatuś?

KINO
„ffl”

Dziś: NORMA SHEARER Robert Montgomery 
i Herbert Marschal w filmie

TWE USTA KŁAMIĄ
Triumf nowoczesnej kobiety, która ma odwagę żyć według 

swego wyboru i kochać kogo jej się podoba

KINO
W 

w Sosnowcu ul, 
Warszawska 2.

Dziś: Potężny dramat z życia rosyjskiego w-g dzieła 
A. N. Ostrowskiego 

„BURZA-
w rolach gł. A. E. Tarasowa, I. P. Zarubina, JCarew i 
Nadprogram: dodatek p. t. „Sportowa parada na 

wonym placu w Moskwie.
Nadprogram: TYGODNIK FOXA. Wkrótce: „ESKIMO“. Wkrótce: Komedja polska „Czy Lucyna — to dziewczy*

w rolach gł. Jadwiga Smosarska, Eug. Bodo.Piątki, soboty i niedziele passepartout nieważne —Pocz. seansu o 16

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy drak oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SOSNOWIEC- Redakcja- Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt 6Ł Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-M. — Grodziec. Będzińska.
60SNOWU!X- ASlJrracjn: PitoSakiego 4 Tel. 73. Dąbrowa, ri. Krótka ti. Td. - Zawierć, 3-ęo Moja 29.

Seryjne drobne ogłoszeni**
Po 10 wyrazów w każdem komtnjąi

30 drobnych ogł. 16.00 zŁ 
20 drobnych ogł. 13.00 z*»
10 drobnych ogł. 7.00 **•
5 drobnych ogł. 4.00 »*

Za kardy wyrat dodatkowy dopłaca

WYOAWOA I


